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oraa | i jego 


przybrana mama. 


' adna córcezka dyrektora ogrodu zoologicznego 
w New Orlcans (Ameryka) zajęia się żywo mło- 
dem gorvlątkiem. które straciło matkę pmy 
narodzeniu Młala miss zajęta się małpkę i wy- 
chowała ją przy pomocy „flaszeczki*. Wycho- 
wanek przywiązał się namiętnie do nowej ma- 
tki. a miłość swą demonstruje przy każdej spo- 


sobności całując swą opiekunkę. zupełnie jak 
mały człowiek, Scoene ię przedstawia nasza 
rycina, 


-_ yttatya -parlamentara zachmurza si. 


Lewica nie chce się angażować. 


Warszawa. (Tel. wł.). 
| wak polecił, aby wszystkie poczynania urzę 


przecz tyeh ministrów. zostały odłożone do 
czasu uzyskania votum ufności w Sejmie. 
Pan prezydent Nowak nie rozpoczął też je- 
Szcze czynności urzędowych. nie sprowadził 
«ię jeszcze do gmachu Prezydyum Rady mi- 


Emian w otaczającym go personalu. 

Wynika to stąd, że sytuacya parlamentar' 
na od 24 godzin zaczyna się zachmurzać, 
albowiem wśród lewicy pojawiły się pewne 
Bpory i niesnaski, które czynią już dziś blok 
lewicy fikcyjnym, głównie wskutek opozy- 
cyi „Wyzwolenia”. 


Warszawa (tal. wt). Pan prezydent Nowak 
Wyraził życzenie wobec większości Sejmowej. 
Aby jego ekspose stanowiło pierwszy punkt 
Borzędku „dziennego na dzisiejszem posiedzeniu 
Bejmowom i aby dyskusya nad ekspose mogla 
Me odbyć natychmiast. Zarówno stronnictwa 

icowe. jak i umiarkowane ograniczą się do 
tkiej deklaracyi, określającej stanowisko 
ibów wobec gabinetu, w następstwie ozego 


Bolszewicy masami 


Warszawa (tel. wł.) Wozoraj w godzinach 
dudniowych, przed przyjazdem jednego z 
dacją gów na dworzec wschodni w Warszawie, 
ost! tenże otoczony przez policyę, Świadkowie 
umieli na razie wytłumaczyć sobie powodu 
o kroku strategicznego, Sprawa ta wyjaśniła 
w. dopiero po pmzyjśsiu pociągu. Po dłuższej 
tki KYL na terenie ukazała się grupa elegan- 
par agma 'elów, otoczona kordonem policyi. 
Sa to bauta ugilatorów polszewiekich, Która 
RZE do Polski w celu propagowania idei 
misty cznych Władze policyjne w sam ozas 
im zgubne dia państwa nohota 


Pan prezydent No- $ 


dowe j akty, związane z objęciem władzy , 


nistrów i nie przedsięwziął najmniejszych ; 


- 


| stronnictwa lewicowe mie zamierzają dziś 
postawić wniosku o votum zaufania dla p- 
Nowaka. 
(odpowiedzialność ze siebie za rząd podczas 

| wyborów i mieć rozwiązane ręce przy agi- 
| tacyi, szczególnie w stosunku do przeciwni: 
ków. Nie uda się im to prawdopodobnie, po- 
nieważ i stronnictwa opozycyjne ni? zamie- 
rzają ze swej strony stawiać wniosku o vo 
tum nieufności. a jeżeliby sytuacya tego wy- 
magała. to postawią ze swej strony wniosek 
o votum nfności. który zmusi lewicę do gło- 
sowania za nim lub do zaznaczenia swego 
stanowiska opozycyjnego. 


Szybkie tempo p. Nowaka. 


dyskusya będzie mogła skończyć Się na jednem 
posiedzeniu. 


U Naczelnika Państwa. 


Warszawa (icl. wi). Wczoraj o godzinie 6 
popołudmiu gabinet p. Nowaka w zupełnym 
składzie udał się do Belwederu dla przedsta- 

' wienia się panu Naczelnikowi Faństwa. 


W” — | | FT NNG R = "R wow WAN | UZNANA 


zjeżdżają do Polski 


na agitacyę. 
Odpowiedź polska na notę sowietów, 


Warszawą (tel. wł.). Rząd polski za posredni- 
ciwem poselstwa w Moskwie złożył wczoraj 


rządowi sowiebów notę w sprawie napadów ro- | 


syjskich band zbrojnych na terytoryach pogra- 
nicznych polskich. Nota tu niec dotyczy nowych 
faktów, lecz jest odpowiedzią na wyjaśniemia 
rządu sowietów, które rząd polski nic uzna za 
wystarczające, Do noty dodączony jest im- 
deks, zawierajacy szczegółowe wyniki śledztwa, 


į ikawa. 


Bardzo charukterystyczną jest rzeczą. że | ai. 4 As 3 
| rzenie i pogardę dla czerwonej bojówki kra- 


Cheieliby oni w ten sposób zdjąć . 


as '| 


Z powodu zbrodni 
gwałtu publicznego. 


Pomiedziałkowa akcya krakowskich tero- 
rystów, połączona z zamachem na życie pe- 
zesa Związku lud.-nar.. St. Rymara. wywo- 
łała w całym kraju słuszne zaniepokojenie 
i oburzenie. Notujemy kilka głosów. War 
szawska „Gazeta Poranna“ w artykule p. t. 
„Fala terroru przedwyborczego ', pisze: 

Najwidęqczniej idziemy do takich stosun- 
ków, że z gwałtem, napadami, z narusze- 
niem wolności zebrań walkę stoczyć musi 
samo społeczeństwo, bowiem przerasta to 
siły rządu z „autorytetem“. 

Obóz narodowy niech nie zamyka oczu na 
idące niebezpieczeństwo. 

Wraca do życia publicznego stara socyad- 
bolszewicka metoda terroru. 

Odpowiedzieć na nią można tylko takim 
argumentem, jaki najbardziej trafi do prze- 
konania socyal-komunistycznym czaszkom 
z okresu kamienia łupanego. 

* e 


Ze Lwowa donoszą nam: 

Sygnalizowany z Krakowa rozbójniczy na 
pad socyalistycznej bojówki na zgromadza- 
nie Zwiazku Ludowo-Narodowego, ukorono- 
wany masakrą cenioncgo powszechnie re- 
daktora Rymara, wywołał we Lwowie obu- 


kowskiej. jak i kierujących nią moralnych 
sprężyn. Dzielna pięść lwowska zaciska się 
na sam opis rozpasanej socyalistycznej bo- 
jowiki. wieiogłowego Symbolu czerwonego 
piekła. w jakim żyć przyjdzie prawym Po- 
lakom w okresie wyborczym, o ile władze 
nie odejmą żelaznem wkroczeniem ochoty 
do stosowania kastetu j pałki w politycznem 
życiu. Powszechne potępienie rozległo się 
też we Lwowie*z powodu indojlencyi władz 
krakowskich. 


Z powodu niecnego napadu bojówki socya- 
listycznej na zebranie Związku lud--narodo- 
wego w Krakowie otrzymaliśmy od p. Wła- 
dysława Lewickiego, st. oficyała pocztowego 
w Przemyślu, 2000 marek na fundusz praso 
wy „Wienca i Pszczółki* z odezwą do człon- 
ków i sympatyków Związku lud.-nar., aby 
w imię solidarności narodowej składamo na 
fundusz prasowy „Wieńca i Pszczółki“. 


LJ * * 


Z Dębicy otrzymaliśmy uchwałę zebrania 
obywatelskiego z potępieniem haniebnego 
napadu socyalistów na zebranie Związku 
lud-nar. i na osobę red. Rymara, Uchwałę 
podpisali Józef Bakas, Broś i Sikora. 


Dyrekcya Okręgowa Twa „Rozwój“ w Kra- 
kowie nadbyła nam następującą uchwałę: 

Terror i bandytyzm potępiamv. Bandytom i 
napastnikom wyrażamy pozardę. Redaktorowi 
Rymanowi oześć za męską obronę praworząd- 
' ności. Ze strony żywiołów wywrotu. kierowe- 


* 


4 mych ręką wrogów, możcniy oczekiwać jeszcze 


* dalszych aktów gwałtu, zwłaszcza wobec bier- 
ności i stronniczości naszych władz, Jednakże 
społeczaństwo potrafi w przyszłości złamać ter- 
ror siłą, Tego niech się obawiają napastnicy. 
Krakowski Związek radodziczi 
wszechpolskiaj uchwalił: 
Oburzeni bandyckim napxden na Pana Re- 
daktora, wyrażaniy Mu najsorętsze swe współ- 
czucie, oraz podziw i cześć za męską postawę 


akademickiej 


; wobec dzikich przejawów gwałtu. Metody naspa-, 
przeprowadzonego pwzyz wiadze cywilne i woj. | stników Mog wyczerpać cierpliwość młodzie. | 


- bia kkm nio poprat ais dzielni i szlachetni. 
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działacze narodowi padali ofiarą hostyalstwa 
partyjnych boiowek, chocby pod Lardzo wyso- 
ką firnią organizowanych. 


W ciągu dnia złożyło red. Rymarowi w jego 
domu wizytę mnóstwo osohistośei prywainych 
i delegacyi Towarzystw, między innemi delega- 
cya chrześcijańskiej demokracyj. oraz wyrazy 
współczucia. 


Pierwsze starcie grecko-tureckie. 


Ogromne zaniepokojenie w Konstantynopolu. 


Konstantynopol, (PAT). Havas. Minto energi- 
omego wystąpienia aliantów zaniepokojenie w 
Konstantynopolu jest coraz większa, ludnońć 
wybrzeża eumropejsu. to domaga się puzenieśjc- 
nia jej na wybrzeże azyatyckiie, wobec czego mię- 
qdzykoałicyjna policya musiała przeciąć połącze- 
nie między obu wybrzeżami. Wedle raportów z 
Czułaldży przychodzi do częstych starć między 
żandarmeryą turecką a przedniemi strażami gré 
ckiemi, Do Czataldży przywieziono 11 rannych 
Turków. Ludność z tej strony Bosforu ucieka do 
Konstantynopola. Wojska franeuskie są owacyj- 
nie witane. . 

Wedle doniesień nadeszłych do angielskiej 
kwatery głównej, wczoraj przedpołudni:m pzzy- 
szło do dwóch starć. Koło godziny 10 rano od- 
dział grecki, w sile 30 konnych, przeknoczył w 
okolicy Kurtal linię graniczną. Żandarmerya. tu- 
recka otworzyła ogień, Po krótkiem ostrzoliwa- 
niu się Grecy cofneli sie. zostawiając 5 zabitych 
i 1 rannego. Koło godziny 11 dwa greckie pairo- 


le konne z piechotą, wkroczyły do strefy neutral- 


nej i zajęły pozycye koło Sarikaj. Bezpośreklmio 
potem udał się tam oficer francuski i oficer t- 
recki. celem zaużadania wyjaśnienia tego kroku, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Jak donosi z Warszawy PAT. w związku z 
zajściem. które miało miejsce dnia 31 lipca w 
Krakowie, Z racri zobrania związku ludowo- 
narodowego. minister spraw wewnętnznych de- 
legował insprktora Komendy słównej policyi 
eedem zbadarma zachov amia 


paustwow cj, Się 


policyi. 


Ententa grozi! 


Leafieldd „PAT Radio). W odpowiedzi na notę 
grecką, żądającą upoważnienia do marszu na | 
Konsilantynopol.  sprzymierzeni zawiadamiają 
rząd grecki, że wszelkie usiłowania zbrojnego ZA. 
władnięcia Konstantynonołem bedą uważane za 
akt mieprzyjacielski wobec sprzymierzonych. 
Rządy sprzymierzonych są w tej kwestyi najzu- 
pełniej zgodne, 


Ryzykowny krok Grecyi grozi 
upadkiem rządu. 


Bordeaux. (PAT). Z Aten donoszą. że zdamiem 
tamtejszych dzienników stanowisko mocanstw 
koalicyjnych w sprawie Konstiantynojiła wpły- 
nie na losy gabinetu greckiego, który zamicyo- 
wał ukcyę ra ciw Tuuncyj. 

Ateńscy przedstawieele Francyi. Avglii 4 
Włoch wręczyli rządowi greckiemu odpowiedź 
na notę w sprawie zajęcia Konstantynopola. Po 
wyqczeniu taj odpowiedzi zebrała się rada mini. 
strów na posiedzenie pod przewodnictwem króla. 


w Z 


Dlaczego zdrajca Polski Dahal. - nie zostal powieszony” 


Sąd okręgowy uzasadnia wyrok. — Stwierdza zdradę Dąbala. — Naduży- 
wanie mandatu poselskiego. — Dąbal jest mieszaniną głupoty, n'euctwa 
i chamstwa. 


W sprawie posła Dąbala sąd okręgowy ogło- | 


sił uzasadnienie wywoku, Podajemy niektóre 
wyjątki tego uzasadnienia. 

Sąd między innemi uznaje: 

Za utworzenie w Sejmie przez oskarżonego 
Dębala trakcyi komunistycznej, jak į za wszelką 
immę działalność poseł musi ponosić odpowie- 
dzialność na równi z innymi obywatelami i mie 
może być „opancerzony“ nietykalnością posel- 
ską, powołując się, iż przemawiał jako członek 
frakcyi komunistycznej sejmewej. 

Jeśli oskarżony Dąbal przyznaje. że jest ko- 
mumistą i zwolennikiem rewolucyi socyalnel. 
dyktatury proletaryatu i polskiej republiki rad, 
że Lenina czoi jako wodza rewolucył Zwycię- 
skiej; jeśli powołuje się na manifest komuni- 
styczny z 1847 roku, który Stwierdza, że „naj- 
blirszem zadaniem komunistów — jest. zdoby- 
cie władzy przez proleturyat, zniesienia własno- 
ści prywatnej", — jeśli Dąbal oświadczył, że 
żadnej zdrady, oprócz zdrady interesów prole- 
łaryatu nie zna; jeśli przyznaje, 4 mówił na 
wiecu, że dopiero zmiana ustroju może udostę- 
pnić prawdziwą oświatę robotnikom i inteli- 
gentowi — jeśli Dąbal oświadczył na przewo- 
dzie sądowym. że „moją działalnością było przy- 
gotowanie mas robotniczych į chłopskich do do- 
konania rewolucyi socyalnej przez uświadomio- 
aie tych mas, — to wyraźnie i bez zastrzeżeń 
wypływa, iż komunista Dąbal według własnego 
przyznania się w obliczu sądu, obrał sobie jako 
ceł swej działalności obalenie w Polsce istnie- 
jącego ustroja społecznego i politycznego, przez 
konstytucyę z dnia 17 marca 1921 roku ustalo- 
nego. 

Wohec tego zachodzi pytanie. czy istnieje łą- 
czność oskarżonego komunisty Dąbala z dria. 
łalnością stowarzyszenia komunistycznej party! 
robotniczej Polski, która równicż obrała za cel 
swoj działalności obalenie istnicjącego ustroju 
spoiecznego i politycznego w Polsce i usialenie 
takiego ustroju, do jakiego dążył Dąbal. czy też 
żadnej łączności i kontaktu, żadiiego porozu- 
mienia między nimi nie było, t. j., czy Dąbal 
ral udzial w stowarzyszeniach Kom. Par. Rob. 
Pol. czy nie? 

Na pytanie to sad odpowiedział twierdząco. 

Wsmierzając oskarwiuemu  Dąbalowi ikare. 


| dążności koni. par. rob. polsk., 


sąd bierze pod uwagę obveny stan trudnego 
tworzenia się i utrwalania organizmu państwo- 
wego, stopień niebezpieczeństwa wywrotowychn 
skierowanych 
do unicostwienia samego istnienia Rzeczypospo- 
litej Polskiej, jako państwa niezależnego, — 
niebezpieczeństwa tem grożniejszego, że w cza- 
sie powojennym, w chwilach obecnego ciężkiego 
przesilenia ekonomicznego, masy szrokie, a 
mało uspołecznione, są więcej skłonne do gwal- 
townych wybuchów, co Dąbal właśnic stwier- 
dzaił w swojam wyjaśnieniu. oświadczając, że 
„potrzeba tylko najmniejszego wstrząśnienia 
wojennego, czy wownętrznego, a lud pracujący 
ogłosi nowy ustrój społeczny i polska republika 
rad stanie w rzędzie społeczeństw pracujących , 
dla przyszłości". 

Do wywołania takiego wstrząśnienia dążył 
Dąbal i całkowicie poświęcił się działalności w | 
tym kierunku, a jako posel do Sejmu naduży. | 
wał przywileju nistykalności, posłom przysłn- 
gującego, Wobec tego sąd mniema, że należa- 
łoby wymienzyć najwyższy stopień kary: — 8 
lat ciężkiego więzienia. Lecz uwzeledniając, że 
Dąbał. jako człowiek o goracym temperamen- 
cie, był pozbawiony wewnętrznej równowagi 
dla braku grantownego wykształcenia oraz był 
w błędzie co do interpretacyi pojęcia nietyikal- 
ności poselskej i praw posła, mniemając, że 
przysługuje mu przywilej bumzenia ustroju Pol- 
ski, za pomocą wywoływania wstrzaśnień wew- 
nętrznych. rewolucyjnych. z pogwałceniera kon- 
stytucyj i obowiązku obywatela i posła sejmo- | 
wego, „pracować dla państwa polskiego jako 
calości“, sąd wymierza oskarżonemu Dąbalowi 
karę ciężkiego więzienia na przeciąg lat 6 z po- 
zbawieniem praw stanu. 


Afera starosty bialskiego. 
Forysia. 


Warszawa (tel. wi). W związku z aresziowa- 
niem starosty bielskiego, Fowysią. — o czem już 
donosiliśmY, -- prokurator okręgowego s.du w 
Pińsku, p. Kosmaczewski, za pomocą piakatów | 


'Z OSTATNIEJ CHWILI. 


io procegie stamie przed tawą przysiegłych 39 d 
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wezwał wszystkich poszkodowanych przez a- 
tesztowanego staroste do składania zeznań, 

Pan prokurator hkosmaczewsk natychmiast 
za zbytnią rzekomą energię przy prowadzeniu 
tej sprawy został wezwany przez ministoryum 
sprawiedliwości do Warszawy dla wytłumacze- 
nia się. 


Sabotaż komunikacyi 
we wschodniej Małopolsce. 


Lwów. (Tel. wł.). Niewyjaśnieni sprawcy 
zniszczyli onegdajszej nocy dziesięć słupów 
telegraficznych na przestrzeni między Lwo- 
wem a Żółkwią. nrzyczem skradli drut. po- 
wodując znaczne szkody dia państwa. Poli- 
cya wszczęła energiczne poszukiwania za 
sprawcami. 


Wykolejenie pod Brzeżanami. 


Lwów. (Tel. wi.). Onegdaj o godzinie 420 
wykoleił się pociąg mieszany Nr 1623 koło 
sygnału wjazdowego małej miejscowości, od 
ległej kilka kilometrów od Brzeżan. Wyko- 
lei} się parowóz, wóz służbowy, cztery wo” 
zy osobowe, siedm wozów towarowych. na- 
ładowanych przeważnie drzewem. Nawierz- 
chnia na przestrzeni około 100 metrów i kon 
strukcya drzewna mostu zostały uszkodzo- 
ne. Szkoda jest dosyć znaczna. Z parasaże” 
rów nie odniósł nikt kontuzyi, z personalu 
zaś kolejowego kierownik pociągu i kondu- 
ktor pocztowy lekko ranni. 

Na miejsce wypadku wyjechała zaraz spe 
cyalna komisya, celem wyjaśnienia i zbada” 
nia przyczyn katastrofy. 


Rząd Seipla zachwiany groźbą 
bankructwa, 


Praga. (PAT). „Prager Tagblatt“ donosi z Wie- 
dnia: Środki przedsięwzięte przez rząd austryer 
cki w celu powstrzymania katastrofalnego spad- 
ku korony austryackiej w zwpsłności. 
Stanowisko rzędu Seipla jest wskutek tego silnie 
zachwiane, Rząd zamierza ograniczyć jak maj- 
dalej przywóz wszelkich towarów i surowców £ 
zagra" icy. Przemysł austryacki zaopatrzony jest 
podobno na przeciąg 5 tygodni we wuzolkie su- 
rowce, Rząd zamierza w tym czasie pozwalać je” 
dynie na import najniezbędniejszych towarów, 
iak np. mąki, tłuszczów i węeła. 


Nowy gabinet de Facty. 


Rzym (PAT). Utworzony został nowy gabinet. 
pod przewodniiotwem de Faoty, Sprawy wew- 
nętrzne objął Schanzer, kolej Amemdola, sprawy 
zewnętrzne Tadoi, sprawiedliwość Allezio fti 
nanse Bettoni, skarb Boratore, wojme Stolert 
marynarkę Vieto, oświatę Anille, roboty publi- 
czne Riccio, rolnictwo Bertini, przemysł i han: 
del Rossi, poczty i telegraf Sulta, obszary osvo 
bodzone Luziani. 


Strajk gen. we Włoszech 


na ukończeniu. 


Rzym. (PAT). Strejk we Włoszech jest tylk 
częściowy. Oficyalnie podają, że ruch kolejowi 
jest ozęściowo utrzymany przy pomocy taścis 
oraz wojska. Ruch kolei lokalnych ustał, W s9% 
regu miast nie doszło do strejku, „O 
Romano", jedyny dziennik, który dzisiaj wy 
zapowiada. że Strejk zakończy się dwić w noch! 


PROCES FEDAKA WE WRZEŚNIU. Rospr” 
wa przeciw Fedakowi i tow. rozpocznie się 6 w1” 
śnia. W połowie października rozpocznie się T*- 
wnież sensacyjny proces świętojurski. w któr! 


skarżonych. X 

CZY ZAMACH NA BENESZA? „Neue Fran 
Presse“ w doniesieniu z Pragi cytuje info me | 
cyę „Slov, Dennika“, wedle której przed kuii 
dniami miało wyjechać do  Czechoslować! 
trzech mężczyzn z planem wykonania zam 
chów na Szereg osobistości politycznych. m 
dzy innemi także i na Bcnesza. Wedle tejże 
formacvi plan zamachów miał być opracow®% 
przez Związek budzących się Węgier. 
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Numa2z 240 „SORIEC KRAKOWSKI" 


laty nai iada od Witosa uaniecia złodzieji 


Klub poselski i stronnictwo „Wyzwolenia“ 
wystosowały d. 29 z. m. list do klubu P. S. L., w 
którym odrzucają wezwanie pos, Wilosa do two- 
rzenia jednclitego frontu stro nietw ludowych 
W liście tym czytamy, między innemi; 

„Szanowni panowie! Stronnictwa tworzą Się 
nietylko diaicgo, żoby dokonywały pewny th rze- | 
czy, żeby służyły pewnym ideałoni. Stronnictwa 
polityczne to nie są Spółki akcyjne, które Się za. 
kłada dla zbogacenia ich członków. 


w dobrej wierzc, Ale jeżeli mamy usiąść przy 
jednym stole do narad o zbliżeniu i Jączeniu się, 
zdobądzcież sie raz na odwagę odciąć i odrzucić 
od siebie tych wszystkich. dla których Sejm i 
działalność publiczna są tylk? żerowiskiem, któ. 
rzy Polskę łudową robią tylko dla Siebie, 

Z tego, co powiedzieliśmy, rozumiecie zapew- 
ne, szanowni panowie, że ztówić o zbliżeniu by- 
łoby, naszem zdaniem, przadwcześnie, 

List „Wyzwolenia“ nie wymaga żadnych ko- 

I tu jeszcze dwa słowa, być może przykre, ale | mentarzy. Pozostanie smutnym dokumentem 
doprawdy niezbędne. Wiemy, że sę wśród was | ohydnej demoralizacyj, kjóra ogarnęła stropni- 
ludzie czyści, ludzie, którzy błądzą, lecz błądzą | ctwo p. Witosa. 


Wiceminister Bujalski nie przyjął teki | Przygotowania do akcyi wyborczej. 


P. Nowak starał się doprowadzić do zmiany © Dnia 21 lipca, pod przewodnictwem ministra. 
na stanowisku Ministra Zdrowia Publicznego, Kamińskiego odbyła się konferencya dyrekto- 
które we wszytskich doiychczasowych Rządach rów departamentu menisierstwa spraw wewnę- 
zajniowad p. Chodźko. Objęcie tej teki zapropo- trznych w sprawie technicznej strony akcyi wy- 
nował p. Nowak d-rowi Bujalskiemu, który je-  borczej. Postanowiono odbyć zjazd wojewodów 
dmak propozycyi nie przyjął. dnia 8 sierpnia oraz polecono wojewodom ZWO- 


łać zjazd starcstów, w każdem województwie, 
0 CZ8M rozmawiał D Nowak w okresie od 10 do 15 sierpnia, Równicz zarzą- 
z klubem żydowskim? 


dzono podział okręgów wyborczych na obwody 
Zagajając rozniowę oświadczył p. Nowak, że 


głosowań 
stoi na gruncie tolerancyi, nie rozróżnia oby- 


R R Z a si 
„Sierocińce" wojewódzkie. 
wańeli Państwa wedle religii ; narodowości. Tym 


Min. Punany i Opieki Społ. opracowało LA” id 
i "e; jom*da p. Nowak wy ustawy o stworzeniu w każdym województw: 
Rs c: mj eg U „em a | wzorowo urządzonych schr?*nisk dla dzieci opu- 
Ze swej strony posłowie Grlinbaum i Hirech- 


' szczonych tak zwanych „Sierocińców", 

sE iy F 16 Na ten cel wyznaczone być mają z dóbr par- 
om Nowaku cłysodi | Maję do Jego osoby zu. | colowanych ośrodki, 30 do 60 morgów ziemi. Do 
pełne zaulanie. Przechodząc do swych żądań, | „sierocińców przyjmowane „będą nietylko sie- 
domagali się, aby jeknajprędzej zostały załatwio- Toty i półsieroty, ale rówmież dzieci pozbawione 
ne sprawy Zwięzane z wyborami, a wii prze. opieki, zakwalifikowane przez specyalmą. kami- 
dewszystkiem sprawa obywatelstwa, Poratem SPE pówelane dy Pair samoyza doyimo 
życzeniem posłów żydowskich jest, aby w cza- | wódziki Koszta utrzymania, dzieci, ponosić bada 
sie syi wrześniowej Sejmu, o ile taka będzie, W połowie gminy, do których dzieci należą, w 

załatyżony zostal projekt ustawy o zniesieniu | połowie samorząd powiet' wy, 
ograniczeń prawnych żydów. Wreszcie przed- | : : 4 „a 
mawili p. Nowakowi swoje żądania w sprewach ZMIANY W programie szkoły Średniej 
szkolnych, odpoczyniku niedzielnego oraz trak- | Mim. W. R. i O, P. dokonało rewizyi dotych- 
towania przez władze stowarzyszeń żydowskich. czasowego programu azkoły średniej. Przepro- 
P. Nowak oświadczył, jż wszystkie to postulaty | wądzono szareg zmian, których konieczność wy- 
weźmie pod rozwagę. kazała dotychczasowa praktyka, zmiamy te do- 


Podwyższenie podatku od piwa, 


wina i zapałek. 


Do Sejmu wniesiony został projekt ustawy, 
podwyższający o 100 procent podatek państwo- 
wy ad piwa, wina./musującego i zapałek. | 


z początkiem nowego roku szkolnego wprowa- 
dzone w życie. 

Między in. dokonamo pewnej rednkcyi w Za- 
kresie lektury obowiązkowej polskiej z powodu 
trudności opanowania jej ze względu na obecny 
kryzys wydawniczy. 


Dwóch ludzi towarzysło mu. 

Widok ten stoi mi jeszcze żywo przed oczyma. 

Jak wspomniałem, Jacquemin osunął sie na 
ziemię. Sprowadzony przez matkę Antonię mer 


AL. DUMAS (oiciec). 
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bądawczo od stóp do głów. 
wały się dwie dalsze osoby, o których wkrótce 
usłyszymy, Ja staiem oparty o pień drzewa 
w ulicy Głównej, wzrok mając jednak utkwiony 
w ulicę Dyany. Na lewo odemnie stała grupa, 
złożona z trzech osób: mężczyzny, kobiety i 
dziecka, które domagało się, by je matka wzięła 
na ręce. Za tą grupą jakiś piekarz wystawił głowę 
z okna na płerwszem piętrze i rozmawiał z ter- 
minatorem, stoiącym ua dole, pytając go, czy tym, 
który dopiero co biegł tędy, był robotnik z kamie- 
niołomów, Jacquemin. Następnie na progu kużni 
ukazał się kowal, z przodu czarny, z tyłu oświe- 
cony blaskiem ogniska, roznieconego przez pomo- 
crików, dimących w mi.chy. To wszystko działo 
się na ulicy Głównej. 

Ulica Dyany była —- poza powyżej opisaną 
grupa — pusta. Tylko na samym jej xońcu widać 
było dwóch żandarmów, wyjeżdżających z rów- 
niny i nie przeczuwających roboty, jaka ich ocze- 
kiwała; zbliżali się spokojnie ku nam. 

Wybił kwadrans na druga. 


Ulica Sierżantów. 


Z ostatniem uderzeniem zegara zmieszał się 
dźwięk słów wypowiedzianych przez mera: 

— Jacquemin! — rzekł urzędnik spodzie- 
wam się, że tnatka Antonia powiedziała głupstwo; 
mówi mi ona w twojem imieniu, że podobno 
twoja żona nie żyje i Że ty ją zabiłeś! 

— To szczera prawda, panie merze! — odparł 
Jacquemin. — Musicie mię wsadzić do więzienia 
i możliwie prędko osądzić. 


Za nim i po obu stronach ulicy ujrzałem kiłku 
łudzi, na których zrobił widocznie to samo wra- 
żenie, co na mnie, gdyż powychodzili z domów 
ł również patrzyli nań zdziwieni. 

Na dźwięk gwałtownie szarpńiętego dzwonka 
otwarła się mała furtka obok bramy i wyszła ko- 
bieta lat około 40. 

— Ach, to wy Jacquemin? 
robicie? 

— Czy mer iest w domu? — zapytał ochrypłym 
głosem ten, do którego to pytanie było zwrócone. 

— Tak. 

— A więc, matko Antonio, powiedzcie mu, że 
Zabiłem moją żonę i przychodzę tu, by się oddać 
W ręce władzy! 

Matka Antonia wydała okrzyk. któremi zawtó- 
Towały głosy stojących w pobliżu i słyszących 
to straszne wyznanie. 

la sam cofnąłem sic krok wstecz i oparłem się 
Q pień drzewa. Wszyscy zresztą, usłyszawszy te 
Słowa. zdrętwieli. 

Morderca osunąż się z kamienia na ziemię, jak- 

Y po wyrzeczeniu: zJowieszczych słów siły go | 
Opuściły. | 

lvmczascm matka Antosia znit:nęła, pozosta- 
n lając ijurtkę otwartą. Widocznie poszła do pana, 
"Belniając polecenie Jacqucminą 

upiywłe pięciu minut mer 


-— rzekła, — co tut 


po a m WE EA NK i ZK A A Z 


stanął we 


tyczą wszystkich typów szkół średnich i będa ` 


z Fontenay-aux-Roses stał koło niego i mierzył go | 
Koło drzwi znajdo- ! rzekł mer. 


ze względu na kolosalny materyal 
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Nowe przepisy w Sprawie przenoszenia 
nauczycieli do innych okręgów, 


Minister oświaty upoważnił kuratorów okrę- 
gów szkolnych do załatwiania we włastiym za- 
kresie działania próśb nauczycieli szkół powsze- 
chnych, starajacych się o przeniesienie do in. 
nych okręgów szkolnych, 

Przy załatwianiu takich próśb obowiązują 
przepisy następujące: Nauczycki wnosi poda- 
nie do kuratora tego okręgu, w którym chce o- 
trzymać stanowisko, Podanie wnosi jrzepisaną 


drogą służbową, przez kiowniciwo szkoły, in- 


spektora szkolnego t kuratora swego okręgu. 
Kurator ten przesyła podanie wraz z opiniami 
do kuratora okregu, w którym dany nauczyciel 
chce pracować. Następnie kurator drugi prze- 
Syla podanie do zaopiniowania tym czynnikom 


powiatowym iaweniualnie nsejscowym), — któ- 
re wspóździałają przy obhsadzaniu sianowisk na- 


uczycielskich. Po otrzymaniu opinii kurator roz. 
strzyga o mianowanin luk odmowie. 

Czy sposób jednai: taki, daiacy pole do zala- 
twiania porachunków osobistych — jest najlep- 
szym. bardzo wątpimy, 


Dodatki za studya i wysługę lat 
urzędników w województw. i starost. 


Do chwili obecnej wojewodowie we własnym 
zakresie działania przyznawali dodadki za stu- 
dya i wysługę iat jedynie urzędnikom od XI! 
do VIII stopnia służbowego. 

Obcenie minister spraw wewnetrznych wydał 
zarządzenie. w myśl którego dodatki za study 
wyższe i wysługę lat mogę wojewodowie ; dele. 
gat Rzędu w Wilnie przyznawać wszystkim ' 
nodwiadnym sobie urzędnikom we własnym ZA. 
kresie działania mającym. prawo do otrzymy» 
wania tych dodatków, 


Wzrost przestępczości. 


Minisiersiwo sprawiedliwości epracowywuje 
statystykę puzestępczości w państwie polsktema 
Jest to praca, zakrojona na długi okres czaSu, 
i zaapełnie 
nieuporzędkowane stosunki w tej dziedzinie, 
jakie sekcya statystyczna ministeryum sprawie. 
dłiwości zastała, po przejąciu całego aparatu 
wymianu gpnawiedliwości po władzach zabor. 
czych. Za kilka miesięcy projektowane jest ©% 
pracowanie małeryałów, dotyczących przestęw. 
czości na terenie b. Kongrcsówki. Obecnie ukoń- 
czono prace nad wykazami działalności sądęw 
doraźnych, Z materyałów tych postaramy się 
zdać sprawę w najbliższym czasie na łamach 
naszego pisma. 


Mówiąc to próbował powstać, opierając się łok- 
ciem o kamień ;iednak wyczerpany tym wysił- 


kiem, opadł znowu na ziemię, 
w nogach przetrącone. 
— W takim razie to ty gadasz głupstwa! == 


jakby miał kości 


— Popatrzcie na moje ręce! — odparł tamten. 

Podniósł dwie skrwawionce ręce, o palcach za- 
krzywionych jak szpony. 

Istotnie, lewa ręka była skrwawiona po kostkę, 
a prawa aż po łokieć. 

Ponadto z wielkiego palca prawej ręki spływał 
strumień świeżej krwi, pochodzący zdaje się z uką- 
szenia, zadanego mordercy przez ofiarę w przede 
śmiertnej walce. 

Tymczasem obaj żandarmi zbliżyli się i stanęli 
w odległości dziesięciu kroków od głównego ak- 
tora tej sceny, z wysokości swych w?erzchowców 
mierząc go bacznem spojrzeniem. 

Mer dał znak ręka; zsicdli z koni i rzucili cu» 
gle młodemu chłopakowi w czapce  molicyanta, 
który zdaje się należał do nich. 

Następnie podeszli do Jacquemina i podnieśli 
go na nogi. 

Odrętwiały, nie stawiał żadnego oporu, jak czło» 


„ wiek, którego umysł zaprzątnięty jest iedną je- 


dyną myśla. 
W tej chwili nadeszłi komisarz policyi i lekarz, 


' uwiadomieni o teim co zaszło. 


' się, hę? 


— Ach, chodź pan, panie Robert! i pan. panie 
Cousin! — zawołał mer. 

Pan Robert — był to lekarz. pan Cousin — ko- 
misarz. 

— Chodżcie panowic, dopiero co posłałem po 
was. 

— Co Się stało? — zapytal lekarz z naiwesel- 
szą w świccie miną. — Małe morderstwo, zdaje 

(C. d. n.). 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 210 


' UWAGI! 


NOWY RYZYKANT, 


Urywek z niemieckiego dziennika 
Tageblatt“: 

„Trzymajmy się wiarnie naszego Naozelni- 
ka Państwa, marszałka Piłsudskiego! Precz z 
figurą szachową narodowych demokratów, ry- 
zykanitem politycznym, politykiem gwałtu, Kor- 
fantym! Prawdziwe dobro ludu może doznać 
poparcia tylko od wypróbowanego mięża stanu, 
Szczerego demokraty, Piillsudskiego". 

Dzięki Niemcom Polsce przybył ryzykant. 


„Posener 


Otrzymujemy następujący list: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Na str. 1 Nr. 208 „Gońca Krakowskiego“ maij- 
duje zwroty sprzeczne, gdzie raz jest mowa o 
pośle „Czerniewskim, jako mandataryuszu Cha- 
deyi“, gdzieindziej — że pan Nowak próbował 
wpłynąć na swych mandataryuszy z pośród s0- 
cyalistów i Klubu Stapińskiego", Podobnej ter- 
móinologii używają też niektóre inne pisma. O- 
tóż wiadomo, że według nomenklatury ogólno- 
europejskiej mandataryuszem jest ten, kto o- 
krzymuje od kogoś mandat (n. p. p. Czerniewski 
od Chadccyijż ten zaś, kto daje mandat, nazy- 
wa s mamdantem, mandatonem, mocodawcą, 
lecz w żadnym razie nie mandataryuszem. Pan 
Redaktor odpowie: „Jakto, przecież sam Naczel- 
nak Państwa wyraził się, że odsyła Korfantego 
ido jągo mandataryuszy it. j. do prawicy sejno- 
mej)? Przepraszam, to zupełnie co inuego. Na- 
czelnik Państwa jest doktorem praw honoris 
causa Uniwersytetu Jagiellońskiego, ma więc 
we sobą całą powagę Wydziału Prawnego, jest 
nawet we własnych oczach „źródłem prawa”. 
Jemu to wolno. Ale my, zwykli śmiertelnicy, 
kemymajnny się lepiej terminologii europejskiej. 

Prawnik, ale nie honoris chusa. 


Przymusowe dożywianie dzieci. 


ZAJMOWAĆ SIE NIEM WINNY GMINY MIEJ- 
SKIE I WIEJSKIE. 

Sprawa dożywiania dzieci jest bez wątpienia 
jedną z największych trosk. Dotychczas imicya- 
ywa w tej sprawie całkowicie prawie spoczy- 
wała w rękach instytucyj filaniiropijnych zagra- 
ndczmych, wspomaganych sporadycznie przez 
miejscowe komitety obywatelskie. 

Obecnie ministerstwo pracy i opieki społecz- 
nej wzięło inicyatywę w Swoje ręce, celem za- 
Baduńiczego uregulowania sprawy uchronienia 
"społeczeństwa od osobników niedorozwiniętych 
i cheniawych. 

W tym celu opracowana została ustawa, któ- 
ra w najbliższej przyszłości zostanie przedsta- 
wiona do zatwierdzenia, mocą której na gminy 
miejskie i wiejske nakłada się przymus doży. 
wlania dzieci do lat 15-tn, zakwalifikowane 
przez organa opieki społecznej. Ustawa pnzewi- 
duje ilość racyi, jaka przypada na każde dzie- 
dko, która równa się jednej trzeciej części cało- 
dziiennego pożywienia. 


W dalszym ciągu ustawa przewiduje Środki | 


represyjne w razie uchylania się gmin od spel. 
niana tego obowiązku, Jedynie w wypadkach 
wyjątkowych, jak klęski zywiołowe, zniszcze- 


nią wojenne i t. p, gmina może być uwolniona į 


od tego obowiązku i wtedy dożywianie odbywać 
się winno przy pomocy środków państwowych. 


Kurytarzowy ruch statków 
na polskich kanałach północnych 


T. zw. kurytarzowy ruch okrętów przez tery- 
toryum polskie na kanałach: noteckim i bydgo- 
skim został dozwolony dla niemieckich statków. 

Konsulaty polskie w Niemczech otrzymały po- 
lecenie, by udzielały w tym celu wiz paszporto- 
wych właścicielom statków i marynarzom oraz fli- 
sakom pragnącym z ruchu powyższego korzystać. 


Siódemka zamiast Lenina. 


„Chicago Tribunx* komunikuje, Ee wobec 
beznadziejnego stanu Lenina, chwilowo w naj- 
ważniejszych sprawach decyduje komisya sle- 
tmiu, wyłoniona przez sfery rządzące. W skład 


jej wchodzą: Stalin, Kemiemniew, Trocki, Zino- ' 


wiew, Bucharin, Dzierżińskij i Ryków, pnzyczem 
przewaza we wszystkich sprawach głlosStalina, 
hędęcego przypuszczalnym zastępcą Lenina, 


Jak już donosiliśmy, Paderewski wraz z mał- 


był z Nowego Jorku do Europy i dnia 24 lipca 
stanął w Paryżu. Współpracownik „Echo Na- 
tional“ próbował się rowiedzieć, coby p. Pade- 
rewski uczynił, gdyby „jego kraj odwołał się 
znów do jego współpracy?“ 

— Nie wiem, — odparł p, Paderewski, — to 
zależałoby od okoliczmości.., 

A kiedy dziennikarz pytał się, czy p. Padere- 
wsiki prędko będzie z powrotem w Polsce, p. Pa- 
demewski odparł: (1 

— W każdym raziz nie przed wrześniem, Chy- 
ba, że w miądzyczasie.., 

I urwał, czyniąc nicokreślony gest. 

Dnis 26 lipca państwo Paderewscy odjechali 
do swej posiadłości w Morges, w Szwajcaryi. 
Udprowacził p. Paderewskiego na „Gare de Ly- 
on p. Władysław Mickiewicz. Zarówno przy przy 
jeździe, jak i przy odjeżdzie p, Paderewskiego 
nie było na dworcu nikogo z poselstwa. 


Tajny zjazd organizacy! wszechniem. 
w Gdańsku. 


lẹ wszystkich swych przyszłych zjazdów i ze- 
brań Gdańsk, W najbliższym czasie ma się od- 


ten, Schutz i Trutzbundu oraz Jugendbundu. 
Komuniści gdańscy jak słyszymy, mają przeci- 
wko temu założyć w senacie i sejmie energiczny 
protest. 


Strzały w magistracie poznańskim, 


Wizoraj około godz. 2 w poł. w gmachu ma- 
gistrackim dokonat zamachu zbrodniczego na 


wester Struwikiewicz, b. funkcyonaryusz magi- 
stracki, wydalony za grubiańskie zachowanie 
się z podwłądnymi. 

Sprawca zamachu trzykrotnie strzelił do Ka. 
źmierczaka. raniąc go w brzuch į nogę. 

Sprawcę morderstwa schwytano. Radcę Każ- 
mierczaka w stanie bardzo ciężkim odwieziono 
do lazaretu. 


Francya wymusi siłą odszkodowanie, 


z całą stanowczością, że francuski rząd przy- 
gotowuje wmiaszerowanie wojsk francusk:ch do 
obszamu Ruhry i że genarał Niessel obejmie nad 
aiem; dowodztwo. Także i w Berlinie obawiają 
się tego i uważają, Łe Frascya znowu zechce 
wystąpić wobac Niemiec energicznie. Rząd nic- 
miecki sądzi, że Poincare mimo przedstawienia 
; sprawy ze strony Niemiec, nie zechce czekać, 
: aġ będzie. ona uregulowana w porozumieniu z 
' innymi członkami Ententy, Wiadomem jest po- 
| wszechmie, że nząd francuski postawił Niemcom 
10-dniowy termin przyjęcia żądań, wobec tego 
l 
| 
i] 


bez oglądania się na swych sprzymienzeńców, 
aby uzyskać odszkodowanie w krajach niemie- 


żonką i sekretarzem swym, p. Strakaczem, przy- | 


Niemieckie tajno związki tropione į pmześlado- : 
wane głównie w Prusach wschodnich i środko- : 
wej części Niemiec, upałrzyły sobie jako centra- ; 


być w Gdańsku tajny zjazd Bundu der Aufrech- ; 


radcę personalnego Każmierczaka niejaki Syl- | 


W angielskich kołach politycznych twierdzą ' 


zdaje się Niemcom. że Francya poczyni kroki . 


Przyjazd Paderewskiego do Europy 


Co powiedział Paderewski dziennikarzowi francuskiemu. 


| Z okazyi przyjazdu p. Padercw'skicgo do Eu- 
ropy warto tu przytoczyć głos „New York Ti- 
l mes'a" (z 15 lipca) o b. polskim prenserze: 
| „Podczas wojny ostatniej porównał kieś Pa- 
i derewskiego do Orfeusza. albowiem tak iak mi- 
styczny Orfeusz wywoływał w podziemiech Ha- 
desu imię Eurydyki, tak Paderewski woła? gto- 
| śno imię Polski czasu wojny, w której piole 
Polska się znalazła. Atoli Orfeusz smraci! Eu- 
rydykę już u wrót Hadesu. kiedy się poza sie- 
bie obejrzał, aby sprawdzić, czy Eurvdvka za 
nim idzie. Miejmy nadzieję, że ci, którzy dopa- 
mogli do wyprowalzania Polski z piakielyych 
okropności Hadesu, prawie aż do bram szczę- 
śliwości. nie odwrócą się teraz od niej. akowsem 
Polską nie wyszła jeszcze całkowicie z gaszczów 
kezdrożnych, choć postępy uczyniła zudziwia- 
jace. Nie czas jest ogladać się poza siekio. Ci. 
którzy kochają Polskę. pójdą wciąż naprzed po 
| Podze do tej polityki, która wywiodlia Polskę 
z nieszczęścia. '.., 


Faszyści zapowiadają zamach stanu, 


Na proklamacyę socyalistów odpowiedział 
Mussolini, że przyjmuie wyzwanie socyalistów. 
Faszyści postawili rządowi 48-godzinno ultima- 
tum, w któwem wzywają rząd do poczynienia 
. cnergicznych kroków, celem opanowania ruchu 
robolfniczezo, w przeciwntvra towiem razie 
sami ujma ster rządów. w swoje ręce. celem 
przeszkodzenia strajkowi. W różnych miastach 
rozpoczął się już strajk generalny. 


Merskie laborałoryum rybackie. 


Przy Morskim Urzędzie rybackimi powstaje 
obecnie z inicyatywy. ministerstwa rolnictwa 
1 „Morskic Laboratoryum rybackie"; które ma 
być zaczstkiem przyszłej polskiej morskiej Sta. 
,cyi doświadczalnej. Na czele laboratorywn stoi 
| prof. Uniw, poznańskiego, Dr. Jakubski. 
Laboratoryum w najbliższym czasie zebrać ma 
i dane co do biologii sieci bałtyckiej, a w Szcze 
gólności co do możności sztucznego wyjęganie. 
+ większej ilości narybku zanikających zwolna 
gatunków. Laboratoryum organizować bedzie 
kursa letnie dla akademików z zakresu meto- 
dyki badań morskich. 


Planeta Wenus nie jest zamieszkałą 


d) Studya astronomiczne, przeprowadzane 
świeżo w abserwatoryum Monut Wsłson (w Sia- 
„nach Zjednoczonych) przy pomocy specyalnych 
: spektroskopów pozwotity na zbadanie chemicz- 
nej budowy atmosfery planety Wenus, którą u- 
ważano dotąd za podobną do ziemi. Dyrektor 
obserwatoryum Monut Wilson, sławny profesor 
Hale ogłosił obecnie rezultaty swych hadań i 
obserwacyj, Wynika z nich, że nie znaleziono 
na Wenus żadnych śladów, któreby mogły by“ 
przypisane parze wodnej lup oxigenium. Fakt 
ten wyklucza całkowicie możliwość ezzystencyi 
| podobnej do naszej na planecie Wenus, 
Ka 4 yta Wuć o] AROSA d 
| wracamy uwagę na powieść | 
którą w dniu wczorajszym 
rozpoczęliśmy drukować =" 
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Zamach spekulantów na ceny cukru. 


Spełznie on na niczem, bo zapasy cukru są w Polsce znaczne. 


= które obsadzila swami armiami. 


Różni spekulanci uzżynią od pewnego czasu u- 
silne starania, by ekupywać i gromadzić wiek. 
sze zapasy Cukru w celach czysto Spekulacyj- 
| nych, w mniemaniu, że zapasy cukru w Poisce 


nie stanczą do nowej kampanii, albo nawet już 

rnzed tą kampanią, znacznie się podniesie, Kom- 

binacye te nie mają żadnej konkretnej podsta- 
'wy, ponieważ zapasy cukru w Polsce są jeSzcze 
| znaczne tak, że starczą w zupełności na pokry- 
cie zapotrzebowania do nowej kampanii. Cukro- 
wnie cen nie podnoszą. Co do ceny cukru w 
. przyszłej kampenii, widok: są także pomyślne. 
| Warunki a'mosferyczne ostatniego roku wpły- 
| nęły tak dodatnio na stan plantacyi buracza- 


| nych, że należy się spodziewać bardzo karzyzite 
| nych zbiorów, lak, że prodnkcya cukru kędzie 
! znacznie wyisza od prolukcyj zeszłorocznej, po 
; mimo niepomioemmogo wzrostu kosztu robecizny: 
| oraz wszelkich Kosztów na remont fahrek wę 
giel itp. Korzystne zbiory buraków dają, wedłuś 
dzisiejszych ol Fczej, widoki na utrzysnanie UNE 
tych czasowej cany cwkru. 

Przemysł ewkrowniczy, który już w MotącyBij 
roku utrzymał Ceny cukru na równym poziać 
mie, panimo ZNaęzacgo pedrarias w «z s(RiCBĄ 
innych artykulów, czyni usilne ania, DĄ 
cena cukru z nowej kampanij byla możliwiś 
najniższą, 
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Porwanie kciżniaki w Warrzawie. - 


„GONIEC KRAKOWSKI 


siame 


Komedya z błogosławieństwem. — Kochanek księżniczki nadużywa mun- 
duru. — Wyrzucony za drzwi. — Wszędzie ma wujów. — Biuro prywatnych 
detektywów na tropie. — Ordynarne maniery kochanka. — Głupi ale silny. 


Podejrzana choroba. 


Spazmy księżniczki. 


Powodzenie u pań 


z arystokracyi. 


W ubiegły ozwamtek znaną w Warszawie ksią- 
zęcą rodzinę dotknął bolesny cios. Jakiś podej" 
rzany jegomość porwał dwudziestodwulstnią 
córkę, księżniczkę Aleksandrę, 

Gorączkowe poszukiwania trwały do późmej 
mocy, nigdzie jednak nie zdołano wpaść na jej 
ślad. 

W trakcie poszukiwań tajemnica porwania po- 
częła coraz bardziej odisłaniać swą treść istotną. 
I już o połnocy świadkowie poszukiwań opowia- 
dali szczegółowo, jak to się stało, 

A więc w godzinach popołudniowych do ro- 
dziców porwanej księżniczki przybył 27-letni Igna 
cy Chmielicki. Ubrany w mundur kapitana wojsk 
Hatlera oświadczył, iż jest właścicielem majątku 
o 60-.ciu włókach. Poczem wziąwszy za rękę księ- 
żniczkę, ukląkł przed rodzicami, prosząc o bło- 
grsławieństwo. Rodzice, znając ekscentryczme u- 
Sposobienie swej córki, która zapadła ponadto 
na cwężką, melancholię, potraktowali w odpowie. 
dni sposób oŚwiadczycy intruza, Ze strony mło- 
dej pary zerwała się burza protestów. 


| 


t 
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— Jeśli rodzice nie zgodzą się, odkierzamy go | 


bie życie — zawokhali wkońcu oboje młodzą 

Energiczny ruch ręki lokaja sprawił, iż Chmie- 
licki wyleciał za dnzwi. Zdołał tylko zawołać: 

— Moja droga, będę cię czekał u wuja ma Ho- 
ġej. 

Tak mniej więcej przedstawiał się pierwszy akit 
dramatu, Po długich penswazyach uspokojono 
córkę. Nie przypuszczając nic złego, rodziice po 
kilku godzinach wyszli na miasto. Gdy wrócili 
do domu koło godzimy 8-ej wieczorem, 

CÓRKI JUŻ NIE ZASTALL 


Rzucono się do poszułkiwań. Nieszczęśliwi ro- 
dzice dowiedzieli się, iż córka Od dłuższego cza- 
wu widywała się z Chmislickim, który niepraw- 
nie uchodził za kapitama, 

Wuj jego, to dozorca domu przy ulicy. Hożej 
Nr 22 Wiktor Morga. Odi tegoż dowiedzieli się 
następnie, iż Ignacy Chmielicki pochodzi ze wsi 
Przydatki w powiecie łęczyckim, Ojciec jego 
Błażej, posiada 24 morgów gnumtu, w tem 8 nieu- 
żytków i ma  jekłenaściono  dziecź Ignacy 
Chmielicki ma jeszcze jedmego wuja w Wamsza- 
wie, Jest nim Kwiatkowski, wyrobnik, zamiesz 
kady przy ul. Mokortłowskiej 43. Ten nie snosi Sio. 
strzeńca. Uważa go za nienonmalnego. 

Zdobyciem takich tylko informacyj zwkończy- 
ły się pierwsze kroki rodziców, a z nimi à drugi 
akt dramatu. 

Wzrok strapionązo ojca padł ma ugłoszenia 
czwartej strony „Kuryera* (dziennik wamszaw- 
ski). Pierwsze w Polsce Biuro Detektywów polc- 
cało swoje usługi, 

Następnego dnia, o wczesnej porze rodzice por- 
wanej zwrócili się do Biura detaktywów przy ul. 
Hożej Nr 16. 

Otrzymawszy tak sensacyjną sprawę. 


BIURO DETEKTYWÓW PUŚCIŁO W RUCH 
WSZYSTKIE STOJĄCE MU DO DYSPOZYCYI 
SIŁY. 


Bezjpośredmie kierownictwo akcyą objął kie 
rownik wydziału kryminalnego p. M. 

Detektywi dotarli do wszystkich domów, z któ- 
Tymi łączyły bliższe stosunki książęcą nodzinę z 
jednej strony, do znajomych osób Chmialickiego 
2 urugiej. Nigdzie nie zdołano odnależć porwa.- 
ne: kSiężniczki. 

Dopioro w Sobotę popołudniu kierujący akcytgi 
detektywów. p. M. dotarł do majątku państwa S., 
położomego niedaleko Zegrza nad Narwią. 

Tam właśnie 


U SWEJ KOLEŻANKI SZKOLNEJ KSIEŻNI: 
CZKA ZNALAZŁA SCHRONIENIE, 


Przybyła w iuowarzystwie Chmielickiego, którego 
przedstawiła, jako swego narzeczonego. 

Bylio nielada kłopot dłu państwa S. Parweniu- 
szowskiego zachowania się pana „iuczeczonego” 
me Mog} ratować nawct mundur kapitański z 
odznaką pięciokrotnych rau. 

no stołu zamada: pierwszy, zgarniając odrazu 
z piłmisków, co największ. i najlepsze kęSki. A 
towarzystwo hawił takimi dowcipami. że służba 
Numiemąc Się, uciekała z pokoju. Jedynie księ- 
zniczka byiu zupełtię zadowolona ze swego wy 
Draca serca. 
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„ORYGINAL — MÓWIŁA — ALE ZA TO TĘGI 
MEŻCZYZNA”, 


Istotnie, niefortunny. narzeczony posiada atle- 
łyczne kształty, 

Siielankę pary zakochanych psuje przybycie de 
tektvwa. Występuje on Jako hrabia Miaczyński, 
daleki kuzyn rodziców księżmiczki. Usiłuje z 
miejsca zdemaskować fałszywego kapitana i uwo 
dziciela, Pyta g zajęcie. Nie tnacąc tunetu, Chmie- 
licki opowiada, że jest przemys.owcem. woził bo- 
wiem Spirytus na Ukmainę. Przedtem 15 iat zda- 
wał maturę w Spickergu w Ameryce itp. nonsen- 
sy, dosadnie świadczące o stanie umysłowym na- 
rzeczonego księżniczki, 

Chmielicki nie spuszcza hrabiego z oka. Pruwą 
rękę trzyma na tylnej kieszeni. Ma tam ukryty 
rewolwer — myśli detektyw, starając się stwo- 
rzyć taką sytuacyę, by ubezwładnić przeciwnika. 

Zwierza się z tem zaraz po kolacyi panu do nu 
i jego synom. 

Umawiają się, iż panie wyjdą na przechadizkę., 
panowie zasłaną na papierosa w pałacyku. 

— Ja nic zostanę, bo mi porwiecie narzeczo- 
nę — mówi Chm. — A po chwili do księż”iceki: 

— Nie chodź nigdzie. niesłuchaj co ci tam 
trajlują (!). 

Panie jednak zdołały nakłonić księżniczkę do 
wyjścia z niemi, Po chwiłi wyszedł Chmielicki, 
Detektyw za nim. Prosi go o ogień do papierosa, 
W chwili gdy Chmielicki podaje zapałkę, dete. 
ktyw rzuca się na niego. 

— Ratuj, duszą mnie — krzyczy ujęty. a po 
chwili, zatapiając zeby w rękę detektywa, 


WYDOBYWA BLYSKAWICZNYM RUCHEM 
REWOLWER NAGANA I MIERZY W SKROŃ 
PRZECIWNIKA, 


Detektyw pada szybko na ziemię. Chmikełlicki 
rzuca się do ucieczki, porywając za sobą księż- 
niiczkę. Nikt nie stawia mu oporu, Po chwili zgi- 
nęli w pobliskim lesie, 

Detektyw puszcza się w pogoń. Zmierzch utru- 
dnia wszalkie poszukiwania. Należało przeczekać 
do rama. W międzyczasie poczęto badać zawar- 
tość koszyka Chmielickiego. Znaleziono szereg 
lekarstw, świadczących, iż niecny uwodziciel do- 
tknięty jest chorobą weneryczną. w ostrymi sito- 
pniu. 

Bnewrgiczne poszukiwania detektywów trwały 
przez całą niedzielę, I dopiero koło godziny 8-ej 
wieczoroam szef biura natknął Się na księżniczkę 
i Chmieliokiego na dworon gdańskim. Przybyli 
właśnie pociągiem z Jabłonny. On przebrany po 
cywilnemu. oma w płaszczu podróżnym. Siedli 
następnie do siedmnasiki, prizybywajyc do ou- 
kjemi Jackowskiego na rogu Marszałkowskiej 
i Koszykowej. 

Zawiadomiona natychmiast matka księżniażki 
udała się do cukierni w towarzystwie szefa delc- 
Kktvwów i dwóch policyantów z XIII komisarya- 
tu. 

W chwili, gdy młodzi zjadali lody, detektyw 
rzucił się na Chmielickiego, krępując mu ręce, 
by nje mógł strzelać, Powstał nieopisany alarm. 
Księżniczka z całych sił wołała do publiczności: 
„RATUJCIE!I DWA KOCHAJĄCE SERCA ROZ- 

. RYWAJA! 
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Rycma powyższa przedstawia kapitana S. Ste- 

vensa, który z wysokości 7500 m. spuścił się 

szczęśliwie ze spadochronem na ziemię, biorąc 
tym sposobem rekord Światowy. 


Publiczność w pierwszym momencie stanęła 
po stronie rzekomych ofiar, Poczęto nawet odbi- 
jać Chmielickiego. Po chwili przecież zorycnio- 
waito się o co chodzi. Księżniczka rzuciła się na 
szyję skrępowanego, wolając w spazmatycznym 
płaczu, iż go nie puści, Nie pomogły żadne pers- 
wazye. Księżniczki nie zdołano oderwać od uję- 
togo. Nie było innej rady, jak oboje umieścić w 
towarzystwie policyantów w dorożae i odwiwźć 
do komisaryatu. W drugiej dorożce jechał szef 
detektywów z matka nieszczęśliwej. 

W XI komiisaryacie rozegrała się dałsma wsirrą 
Sająca scena. Kończył się tutaj czwarty akt dra 
matu, rozpoczynał sie piąty i ostatni: rozstanie 
uwodziciela ze swą Ofiarą, 

Chmielickiemu. który. jak się okazało, bvł w 
wojsku Hallera zaledwie plutonowym,. przy- 


, pamniano w komisaryacie jakieś niedawne grze- 


chy. Doprowadzony temi wspomnieniami do pa- 
syi. zawołał: 
— Dyabli mi nadali tę babskę historyę, 


NIE CHCE ZNAĆ JUŻ WIĘCEJ ŻADNYCH 
SZLACHCIANKÓW (I), 
Puśćcie mię tylko. 

— I tych, które macie tutaj zapisane — wteę: 
ch ktoś z policyi. wskazując na notes, odzbrany 
od Chmielickieso. 

W notesie tym było kilkanaście nazwisk į adre. 
sów pań ze świata arystokratycznego, 

— Nie chcę Znać tej pani, to nie jest moja ma: 
tka — wołała księzmiezka — ona mi grób wyko- 
pała. 

Na Skutck przecież namów przybyłej służączj. 
cieszącej się zaufaniem księżniczki, nieszczęśliwa 
ofiara chorobliwej miłości udała się do domu, 

Brutalny admis. który wyzyskał w mecny apo- 
sób anormalne uczucie księżniczki. powędrował 
do więzienia za porwanie i uwiedzenie, 


Umarł po 4 latach stałej kąpieli w wannie 


(i) Oryginalny wypadek śmierci zdarzył się 
świeżo w Ameryce. Oto porucznik Milton Mackat, 
weteran wielkiej wojny, zmarł obecnie po czte- 
rech latach 

BEZUSTANNEGO POBYTU W WANNIE. 


Człowick ten został w czerwcu 1918 r. ciężka 


ranny. Lekarze orzckii, iż aby „utrzymać czysto” | 


poważne rany. nalcży chorega na stałe zanurzyć 
w wodę. Zaaplikoówano też owe osobliwe lekar- 
stwo pacyentowi, który od roku 1918 aż do tej 


Zwrac 


amy 


pory bez przerwy przebywał w wannie. Niestety 
przepowiednie lekarskie. iż w ten sposób uzdro- 
wi się inwalidę. nie spełniłw się. kapiący się zaś 

UMARŁ WRESZCIE W WANNIE 
skutkiem paraliżu żoładka. 

Prczydent Harding i jego żona interesowali się 
Żywo tym niezwykłym wybadsiem, a pacycnt 
otrzymywał co tyzodnia piękną wiązankę kwia- 
tów z Białego Domu. 
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uwage napowieść >tórąq w dniu wczo- 
rajszym rozsoczei:.śmy drukować. 
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Chwilia bieżąca. 


Krakow, ania 3. sierpnia 1922. 
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Odjazd gości wileńskich. 


Onegdaj odjechała z powrotem do Wilna wy- 
cieczka studentów Wydziału Sztuk Pięknych Uni- 
wersytetu wileńskiego, żegnana serdecznie przez 
uczniów Akad. Sztuk Pięknych i akademickie 
Koło Historyków Sztuki U, U. J. 

Szereg ostatnich dni dłuższego pobytu w Kra- 
kowie poświęcili Wilnianie na intenzywną i owo- 
chą pracę artystyczna pod kierunkiem profeso- 
rów, zajiiujac się szkicowanłem zabytków archi- 
tektury i stuuyanii w muzeach. 

Odjeżdżając złożyli ze swych skromnych fun- 
duszów 230.000 mk. na ręce prof. Szyszki-Bohusz:: 
na cel odbudowy Wawelu, fundując 3118 cegiełky 
co z uznaniem podnieść należy. 

Z prawdziwą radością zaznaczamy, że Wiłni: 
nie swą kołeżańskością, szczerością i serdeczno- 
ścią, oraz wiełkim pietyzmem dla sztuki, poz; 
skali sobic ogólną i gorącą Syinpatyę kolegó! 
krakowskiej Akademii i Uniwersytetu, przyczy 
niając się w wysokim stopniu do tak pożądaneg: 
zbliżenia się i zacieśnienia węzłów koleżeństw:: 
i przyjaźni między młodzicżą artystyczną Wilw. 
i Krakowa. 


STAN POGODY. Prognoza na czwartek: 
Wzrost zachmurzenia, skłonność do burz i miej- 
scowych opadów, spadek temperatury, wiatry 
lokalne. 

ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcya ekonomiczna 
Rady miasta na posiedzeniu w dniu 1 sierpnia 
1922 r. odbytem pod przewodnictwem wicepr. 
Sarego przyjęła do wiadoiności sprawozdanie 
Magistratu w sprawie odnowienia gmachu Sta- 
rego Teatru, zatwierdziła linie regulacyjne ui. 
Rzeźniczej, oraz parku Jordana od strony Alei 
3 Maja, uchwaliła zmianę nazw kilku ulic w Kra- 
kowie i na przedmieściach, oraz nadała nazwę 
kilku ulicom pozostaiacym dotychczas bez na- 
zwy, zastanawiała się uad sprawą wykonania 
rozporządzenia Magistratu o szyłdach, portalach, 
gablorkach i wybrała specyalną w tym celu ko- 
misyę. Wkońcu przyjęła do wiadomości sprawo- 
zdanie Magistratu w sprawie obowiazuiących 
przepisow co do ruchu kołowego i automobilo- 
wego w mieście. 

SPENSYONOWANIE JACKA  MALCZEW- 
SKIEGO. Minister W. R. i O. P. przeniósł z dn. 
JU czerwca 1922 r. na własną prośbę Jacka Mal- 
częwskiego, zwyczainego profesora akademii 
Sziuk Pięknych w Krakowie na emeryturę. 

(T) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. A. 
ASNYKA. Wczoraj o godz. 9 rano w kościele 
O0. Paulinów na Skałce odbyło się staraniem 
Zarz. Gł. T. S. L. nabożeństwo żałobne jako w 25 
rocznicę śmierci Adama Asnyka. Wielki poeta 
polski Adam Asnyk był jak wiadomo założycie- 
lem i pierwszym prezesem Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. 

POŻYCZKI DLA RĘKODZIELNIKÓW. Komi- 
sya kredytowa obwodu krakowskiego dla dro- 
bnego przemysłu i rękodzieła przy Wojewódz- 
twie krakowskiem (ul. Zacisze 5) na XXXVI-tein 
posiedzeniu w' dniu 29 lipca b. r. przekazała Ko- 
misyi Głównej w Warszawie do zatwierdzenia 
sprawy pożyczkowe 10 rękodzielników względnie 
drobno-przemysłowców na kwotę 12.950.000 ink. 

DROGA KRZYŻOWA będzie obchodzona w 
kościele św. Krzyża o godz. 3 popoł. 6 sierpnia, 
t. ii w niedzielę, w celu uproszenia łask bożych 
dla narodu polskiego. O godz. 5 popoł. odbędzie 
się konferencya zarządów stowarzyszeń katoli- 
ckich i bractw kościelnych w lokalu przy ul. Św. 
Tomasza 77. 

NIEBEZPIECZNY POŻAR OD  PRIMUS$A. 
Wczoraj około godz. 9 wieczorem wybuchł przy 
ul. Szlak 13 na NI p. w mieszkaniu p. Wróbla po 
Żar. P. Wróblowa zapalała primus, gdy nazi 
rafta pomieszana zdaje się Z benzyną wybu- 
chnęła, zapalając meble i parząc ciężko Wróblo- 
wą i dwoje dzieci. Zawezwana straż pożar. 
zastala już ogień ugaszony. Lekarz pogotowia 
udzieli! poparzonym pierwszej pomocy. Zazia. 
czyć należy, iż administratorka domu przy u! 
Szlak 13 p. Waniewiczowa zniosła przed paru 
dniami wodociąg położony przy mieszkaniu Wró- 
blów, co w wysokim stopniu utrudniało akcyę ra- 
tunkową. Wśród mieszkańców owego domu pa- 
nuje wielkie wzburzenie z powodu tego zarzą- 
dzenia. 

WŁAMANIA. Do zamkniętego mieszkania Abra- 
chama Salzberga przy ul. Dietlowskiej 93 włamali 
się niewyśledzeni sprawcy i skradli garderobę 
męską i bieliznę. Szkoda łącznej wartości wyno- 
si 400.000 mk. — Włamali się również nieznani 
złodzieje do mieszkania 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Z SALI SADOWEJ . 
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Czescy szpiedzy przed sądem w N. Sączu. 


Z tajników szpiegostwa 


czeskiego w Maiopolsce. 


(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 


Przed zwyklym trybunałem sądu okręgowego 
w Nowym Sączu toczyła Się przed paru dniami 
rozprawa przemw: 1) Józefowi Simrece oraz 2) 
Zygmuntowi Deuielkaumowi «skarzmym o 


Szpiegostwo, popełnione na rzecz repukliki cze. : 


cho.słowackiej. 

Sprawa przedstawia się według aktu oskarż% 
nia następująco. 

Dnia 5 marca br. wybrał się Józef Smreka, 
„wzynależny do Czech, do Nowcgo Sącza. Tu z4- 
poznał się w hotelu z Zygmuntem Deutclbau- 
mem, któremu 


ZAPROPONOWAŁ SZPIEGOSTWO NA KO.. 


RZYŚĆ REPUBLIKI CZECHO SŁOWACKIEJ. 


Po omówiemiu sprawy także pod względem ma- 
«ryalnym. wyjechał Smreka z powrotem do 
ech w celu wystarania się o legitymacyę dla 
.'eutelbauma, 

Wracając dmia 15 marca br. został jednak 
sareka przytrzymany przez gra czną placówkę 
„olicyi państwowej w Piwnicznej w chwili, kie- 
dy przechodząc granicę, zmierzał ku stacyi kole- 
jowej. by najbliższym pociągi*m odjechać do No- 
vogo Sącza. 

Ponieważ Smreka wydawał się podejrzanym 
funkcyoraryuszom P. P., przeprowadzono beg- 
zwłocznie rewizyę osob'stą, k'óra dała pożądany 
skutek. Mianowicie z alcziono przy nim dwia l3- 
pitymacye, jedną na własne nazwisko, Jirugy. zaś 
na imię Adama Deutelbauma, pochodzącego Ze 
Starej Lubowli oraz notes, zawiewający dozładny 
dres Deutelbauina w Nowym Sączu. 

Na podstawie tych dakumeniów pmzelkoanano 
się, że Smucka wysłan; został dla celów szpie- 
gowskich do Malopolski. Oprócz tego znaleziówo 
przy Smrece większą gorówkę w koronach oze- 
skich, Fizy rewizyi Deutribauma nic podejrza- 
nago nie zmałeziono, 

W czasie drichodzelńi zapytany Smreka 
znał się częściowo do winy, stwierdzając, że 
WYSŁANO GO Z CZECH CELEM ZEADANIA 

STOSUNKÓW WOJSKOWYCH W POLSGE, 
jak są obsadzone granice. czy się cdbywają agi- 


przy- 


przy ul. Wiclopołe 11 i wyrzadzili szkodę na 
80.000 mk., przywłaszczając sobie garderobę imę- 
ską i bieliznę znaczoną literami L H. 

Z POCZEKALNI I Ki. na dworcu kolciawym 
skradł Władysław Górnik, lat 35, rodem z Myśle- 
nie, wałizę z rzeczami na szkodę por. Jerzego 
Rasowsklego ze Lwowa, wartości 150.000 mk. 
Górnik sprzedał walizę nieznanym  handlarzom. 
a pieniądze uzyskane ze sprzedaży (19.000 mk.) 
przetrwonił. Jest podeirzenie, że Górnik dopuścił 
się więcej kradzieży. Dalsze dochodzenia w toku. 

NA TARGU TANDETNYM arcsztowano szofe- 
fa Andrzeja Pióreckieze w chwili, gdy usiłował 
sprzedać rower, skradziony z przedpokoju mic- 
szkania Józefa Wilczka. zamieszkałego w Pod- 
górziu. 

NA CEGIEŁKĘ WAWELSKA ziożvta szkoła 
wydziałowa Czechowice Śtąsk Cieszyński 30.000 
marck. 


Z TEATROW. 


OPERA W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek opera Pucciniczo „Madan 
Butierfiy* z gościnnym występem M. Palewicza. 
jutro w piątek opera Gounoda „Faust“ z gościu- 
nym występem basa onery poznańskicj p. A. 
Urbanowicza w partyi Mefistotelesa. 

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. Od 
soboty 5 b. in. swojska operetka Wł. Jastrzębca- 
Zalewskiego P. t. „Miłość”, obrazek ze Śpiewami 
Kiedrzyfńiskiczo p. t. „Wesoły karawaniarz . 

TEATR ARTYST.-LITERACKI W BAGATELI. 
Program z premiery powtórzony będzie jeszcze 
uziś i jutro. 


PEPERTUARY TEATRALNE. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO, 

Czwartek: „Madame Butterfly", 
Piątek: „Faust“. 

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETXA, 
Czwartek: Wesoły wieczór. 
Piątek: Wesoły wieczór. 

TEATE „BAGATELA“: 


Ignacego Hochbauma ! Czwartek: Program artystyczno-literacki. 


tacye, zgromadzenia oraz inne sprawy, mające 
znaczenie dla władz czeskich, oraz, że polecono 
mu rzekomo, by Deuieibauma zwerbował: do 
Czech. 
Zapytany w śledztwie Deutelbauin początko: 
| wo zupełnie się wypieral, pézniej zaś przyzn?ł, 
Że 5 marca otrzyrwał 4500 marek oraz zażaduł od 
I Smreku jeszcze 1000 koron czeskich za dalsze in- 
;, formacyc. Piemiydze te mia! mu Smi-*ka wręczyć 
następnym razem 
$ Na tej podstawie zostal: Obaj aresztowani. 
! Po prziprewadzenej ratnrawie przy drzw ach 
uk: 
zamkniętych 
| TRYBUNAŁ SKAZAŁ SMREKE NA 2 LATA 
| CIEŻK'EGO WIEZIENIA, 
146 Deuteśb'x:1a nwolaiodo -d winy : katy, 
Prokurator wni'sł syze w ztiewie Dars 
bsuma, 


Złodzie! skórek przed sądem. 


(ch) W dniu wczorajszym toczyła się przed 
zwykłym wybunałem tutejszego sądu okręgo- 
| wego karnego rozprawa. przeciw  25-lemiemu 
i Abrahamowi Liehtenteklowi, handlarzowi, oskar 
 żonemu o dokonanie dwóch zbrodni kradzieży, 

Miał on wziąć udział w kradzieży dwóch wor- 
: ków skóry, wartości około 650 tysięcy marek, 
| na szkodę kupca Jakóba Emocha. zamieszkarego 
| przy ul. Bożego Ciała, a zarazem miał dokonać 
| kradzieży 17 tuzinów Skórek botsowych „che- 
vreanx', warfnści 600 tysięcy marek, na szkodę 
kupca B. Welsa w Krakowie. 

Przeprowadzone postepowanie dowodowe ndo- 
łąło wykazać, iż oskarżony Lichtenfeid bral u- 
dział tylko w drugiej kradzieży, wobec czezo 
trybuna, uwzględniwszy szereg okoliczności 
iagodzących. nuędzy innemii przyznanie się ©- 
stateczne oskarżonego do powyższej kradzieży. 
wyda! wyrok, skazujący go na 3 lała więrienia. 

Ponieważ oskarżony przebywa już dłuższy 
; ozas w aruszcię Śledczym. pozostaje mu, na sku» 
siek równoczesnego zastosowania ustawy amne- 
styjnej. do odcierpienia 10 miesięcy. 


Z POLSKI, 


WOLNE POSADY DYREKTORÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH. Wakują posady dyrekiorów szkół 
średnich w Bochni we Włodzimierzu Wołyń. 
skim w Dubnie, w Nowogródku i Słonimiu. 

PRAWO PUBLICZNOŃCI DLA SZKÓŁ W MA 
ŁOPOLSCE. Min. WR i OP. dało prawo publicz. 
ności prywatnym gimnazyoa żeńskim im. O- 
rzeszkowej w Tamnowie į w Wieliczce, pryw. se- 
minaryuin naucz. ż, w Mielcu i pryw. gimna- 
zyum męskiemu w Oświęcimiu, 

UPANSTWOWIENIE SZKÓL ZAWODOWYCH 
ŻEŃSKICH. Szercg szkół zawodowych żeńskich, 
upaństwowiono z końcem 1921 roku. Są to: 
szkoła zawodowa w Łucku i w Lublimie, szkoła 
przemysłowa żeńska w Łodzi, szkoła zawodowa 
w Grodmie, przemysłowo-handlowa w Płocku, w 
Sosnowcu i 2 szkoły pracy domowej w Warsza. 
wie (przy ul. Chłodnej i na Solcu). 

UKRAIŃSKIE GŁMNAZYUM W POCZAJOWIE? 
Wśród pcwnycli sier społeczeństwa ukraińskie- 
zo istnieje zamiar utworzenia ukraińskiego gim- 
nazyum w Poczajowie na Wołyniu. 

NOWE BISKUPSTWO W CZĘSTOCHOWIE. 
Jak się uowiadujemy, ma powstać w najbliższym 
czasic nowe biskupstwo w Polsce z siedzibą w 
Częstochowie. Dyecezya kielecka zostałaby po- 
dzielo. i Zagłębic Dąbrowskie należałoby do no- 
wej qyecyczyi. 

PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI POLSKIE TOW. 
„ROZWÓJ“. Na zebraniu warszawskiega „Roze 
woju* p. Dobrowolski zakomunikował zebranym, 
Że na audyencyi u Ojca św., którą otrzymał za u- 
przejmem pośrednictwem posła naszego przy Wa- 
tykanie Ojciec $w. udzielił błogosławieństwa swe- 
go Towarzystwu „Rozwój* ij jego poczynaniom i 
dyrektorowi tegoż w ośobie prelegenta. 

OGÓLNO-KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW 
„ROZWOJU“. Dnia 8, 9 i 10 września odbędzie 
się wc Lwowie ogólna-kraibówy Ziazd delegatów 
Tow. „Rozwól'. Członkowie, którzy zzgioszą swój 
udział do 10 sierpnia w Dyrckcyi Okręgowej w 
Krakowie korzystają z 50 proc. zniżki kolejowej. 
Zaznacza sie. że w programiic zjazdu jest również 
dokładue zwiedzenie odhywających 
czasie Targów Wschodnich. 
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WALKA Z EPIDEMIAMI. Celem energiczniej- 
szego zwalczania epidemii nadciągających do 
Polski ze Wschodu, rząd przystępuje do wybu- 
dowania w Brześciu nad Bugiem stałego szpi- 
tala epidemicznego. i 

LOT PASAŻERSKI LWÓW—WARSZAWA. 
Wczoraj rano przybył do Warszawy pierwszy 
samolot pasażerski ze Lwowa, należący do pol- 
skiej linii powietrznej Aero-Lloyd. Był to lot ko- 
misyjny, który trwał > godz. 5 minut. Aparatem 
tym przybyli zastępcy min. kol. żel, poczt. i tel., 
spraw wojsk., i pp. dyrektorowie Wygard i Zo- 
chowski. 

KUPCY NORWEGSCY NA TARGI WSCHO- 
DNIE. Poselstwo norwegskie w Warszawie za- 
leciło w drodze urzędowej kupcom norwegskim 
zwiedzenie Targów Wschodnich, licząc się z tyin, 
iż nawzajem handlowcy polscy zainteresują się 
jesiennymi narodowemi Targami norwcegskiemi 
w Chrystyanii. 

O PODNIESIENIE PRACY ROBOTNICZEJ. 
Przedwczoraj odbyły się w Katowicach narady 
między przedstawicielami robotników i przedsię- 
biorców w sprawie podniesienia pracy robotni- 
czej. Ponieważ rokowania nie doprowadziły do 
żadnego wyniku, sprawa zostanie oddana spe- 
cyalnej komisyi utworzonej z 3 robotników, 3 
przedsiębiorców radcy górniczego wojewódz- 
twa jako supera: vitra. 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 


UZNANIE ŁOTWY. Cała prasa łotewska wita 
z ogromną radością uznanie Łotwy de iure przez 
Amerykę. Ustęp deklaracyi amerykańskiej za- 
strzegający się przeciw korzystaniu ze słabości 
Rosyi w celu zmniejszenia się jci terytoryum nic 
osłabia wcale — zdaniem prasy — znaczenia aktu 
uznania, gdyż jest on oczywiście wymierzony 
tylko przeciw Japonii. ! 

POJEDYNEK POLITYCZNY. Onezdaj odbył się 
pojedynek na pistolety między pułk. Janem Lei- 
denbergiem a kap. Edm. Kankowskym, człon- 
kiem międzynarodowej komisyi dunajowej. Przy 
trzeciej wymianie strzałów Kankowsky otrzymał 
postrzał w płuca i zmarł wkrótce. i 

KONFERENCYA. W okresie od 5 do 10 sierp- 
ma odbędzie się w Kopenhadze konierencya 
przedstawicieli kościołów ewangelickich z Euro- 
py i Ameryki. W imienin kościoła ewangelickie- 
go w Polsce uda się do Kopenhagi generalny su- 
perintendent Bursche. K 

DE VALERA jak się zdaje przebywa jeszcze 
w [rlandyi. wbrew doniesieniom jakoby wyję 
chał do Ameryki. 


CIEKAWE ROZMAITOŚCI. 


POLSKA W ŚWIECIE NAUKOWYM. Prof. 
Finstein nie będzie uczestniczył w posiedzeniach 
komitetu współpracy intelektualnej. który zebrał 


się na obrady w Genewie. Na obradach tych Pol- ' 


ske reprezentuje p. Curie-Skłodowska. 

KATASTROFA PIELGRZYMKI Z LOURDES. 
Dwa pociągi kolejowe. obsadzone pielgrzymami 
z Lourdes, zderzyły się koło Ville Comtal. Oko- 
ło 40 osób jest zabitych, a 50 rannych. 

W CINCINNATI (Ameryka) wydarzyła się ka- 
tastrofa kolejowa, podczas której 15 osób zostało 
zabitych, oraz wiele osób rannych. 

ZGON WYNALAZCY TELEFONU. Jak donosi 
Reuter z Sidney (Australia) zmarł tan wynałaz- 
ca telefonu Graham Bell. 


LISTY Z KRAJU. 


Z Tarnowa. 


(U) ZGROMADZENIE ROBOTNICZE. Onegdaj 
odbyło się w starej fabryce włosów przy ul. Ma- 
ła Strusina zgromadzenie robotnicze pod hasłem 
uzyskania 100 procentowej podwyżki płac. Robo- 
tnicy występowali przeciwko staroście, który 
nie chce rzekomo uznać postulatów robotniczych, 
oraz przeciwko właścicielom fabryk. 

(UUCUDOWNY ZEGARMISTRZ. Na sprytny 
pomysł wpadł inwalida Jan Pachroń z Niwki 
pow. Brzesko, „zarabiania“ na chleb codzienny. 
Oto brał on zegarki do naprawy do siebie (gło- 
sił się być zegarmistrzem wędrownym) następnie 
w myśl zwrotu „maluczko a nie ujrzycie mnie“, 
znikał z zegarkaini sprzeniewierzając je. A teraz 
rzeczywiście go nikt nie ujrzy, gdyż siedzi 
»W pace a 


Z Rzeszowa. 


WYWÓZ BYDŁA I NIEROGACIZNY Z MIA- 
STA. Od dłuższego już czasu uprawia się w Rze- 


U 
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bowiem u nas handlarze o marce młędzynarodo- 
wych. którzy handlują wszystkiem i wszystko 
co tylko wywieść się da skupują i wywożą. — 
Najpopłatnicjszym artykułem jak się zdaje jest 
bydło i nierogacizna, którą całemi masami wy- 
wożą. Miasto z tych artykułów jest wprost wy- 
miecione. Ceny bydła jak i nierogacizny w dwóch 
tygodniach podskoczyły o 100 proc. 

Dawniej przyjęta była zasada, że handlarzom 
było wolno kupować trzodę dopiero po zaspo- 
kojeniu miejscowych potrzeb, ale obecnie pano- 
wie oi obsadzają w targowy dzień wszystkie 
ulice swoimi ludźmi, tak że każda sztuka pro- 
wadzona lub wieziona w ich ręce dostać się musi, 
a dopiero co oni uznają za niezdatne, to tylko 
dla miejscowego zaspokojenia zostaje. Praktyki 
takie powodują ogromny brak w mieście tak mię- 
sa jako też tłuszczów, a słoniny lantom wywozo- 
wym napychają i tak za pełne kieszenie. 

Wobec tego miejscowi rzeźnicy jakoteż masa- 
rze nie potrafią nabyć lepszej sztuki, bo handla- 
rze szydersko twierdzą, Że cięższa jest korona 
czeska lub marka niemiecka aniżeli nasze mare- 
czki. Tak dalej być mie może, aby w takim po- 
wiecie jak rzeszowski, gdzie noże najbardziej 
rozwinięty jest chów trzody tak chlewnej jak I 
bydła tak wielka drożyzna panowała i brak ogro- 
mny tego artykułu. 

Spodziewamy się, że Starostwo wglądnie w tę 
sprawę i nie pozwoli wygładzać miasta. 


Z Dębicy. 


FATALNE POMIESZCZENIE POCZTY NR. 2. 
Ktokolwiek tylko przyglądnie Się barekowi przy 
dworcu kolejowym w Dębicy jaż na pierwszy 
rzut oka wewnątrz zauważy, że to Stana, drow- 
niana, deskowa rudera, właściwie szopa na wę 
gle, z napisem: „Urząd pocztowy”. Gdy wiecmo- 
rem zaglądnie się do tej szopy, widać w pierw- 
szym pokoju piec żelazny i miliomowoj wartości 
przesyłki pocztowe, czekające na przeładowanie. 


biurko i skrzynia. Przy biurku siedzi skulony 


wych kub na pakunki, szukając pożywienia, 
zaś urzednik powróci, zastaje na listach 
gnoju, jako... bilei wizytowy. Jeżeli się wady, Śł 
w tej budzie drewnianej o dwóch ubikecysch od 
wieczora «% do godziny 8 rano misści się mająr 
tek państwowy, bo przesyłki pieniężne i towary, 
ze kóre poczta gwarantuje, miczem née zaber- 
pieczone i że wśród takich warunków muszę pra 
cować urzędmik dyżurujący i dwóch woźnych 
przez całą. noc, to nabiera się przekoninie. że to 
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a E 
Z Białej. 

Z ŻYCIA „ROZWOJU“. „Rozwój“ bialski wy- 
szediszy ze stadyum organizacyjnego, rozpoczy- 
na szerszą działalność, przedewszystkiem propa- 
gandę w całym powiecie hasła: „Swój do swe- 
go". Ostatnio wydał „Rozwój* 10.000 odezw agi- 
tacyjnych, wzywających do popierania chrześci- 
jańskiego handlu i przemysłu. Neutralni żądali od 
Starostwa konfiskaty niemiłych lataków, a tu- 
tejsza prasa socyalistyczna w ordynarny i prze- 
wrotny sposób wystąpiła przeciw akcyi oświa- 
damiającej „Rozwoju“. Celem zdobycia fundu- 
szów urządził „Rozwói* w lipcu majówkę w Pod- 
lesiu, która dała przeszło 180.%W mk. czystego 
dochodn. 

W przyszłą sobotę, dn. 5 b. m., wieczorem u- 
rządza „Rozwój“ dla członków i wprowadzonych 
gości zabawę z tańcami w sali Sokoła w Białej. 
Ostatnio uzyskał bialski „Rozwój“ w darze od 
arcyksięcia Żywieckiego 2 morgi parceli budo- 
wlanej w pobliżu stacyi kol. Biała—Lipnik, gdzie 
przy pomocy zarządu Głównego w Warszawie 
zamierza budować swój gmach, ewentualnie za- 
kłady przemysłowe. 


Z Jaworzna. 


PROTEST PRZECIWKO  NIEPATRYOTY- 
CZNEMU URZĘDNIKOWI Obywatele Jaworzna 
przypominają dyrektorowi Czerlunczakiewiczowi, 
że powinien zadość uczynić woli robotników, 
którzy na ogólnym zgromadzeniu w dniu 18-go 
czerwca b. r. uchwalili jednogłośnie  rezolucyę, 
domagającą Się usunięcia urzędnika p. Skrepucn- 
kiego. Urzędnik ten obchodzi się brutalnie z ro- 
botnikami upominającemi się w jego obecności 
o poszanowanie dla poiskiej narodowości. Usu- 
nięcie tego pana z bruku jaworznickiego będzie 
dowodem siły moralnej robotnika polskiego, któ- 
ry potrafi bronić swoich uczuć narodowych. 

FIASKO WIECU SOCYALISTYCZNEGO. 


w im pokoju. właściwie stajni, Soi stół, | Przed kilku dniami urządzili socyaliści wiec de- 


monstracyjny przeciwko przesileniu gabinetowe- 


ı mu, na który przybył poseł Żuławski. Z powodu 


urząd pocztowy nie w Polsce. ale u Kamczada. , 
lów mb w Chimach. Co za struania ldkkomyśl: : 


ność i wogóle lekceważenie mionie publicznego 
i życia pracowników, niczem nio nab zpieczome- 
go przed zimnem, ogniem i złodzieejm. Również 
przesyłki pieniężne bywają przysyłane z adle- 
głych składnio pocztowych na wozach otwantych 
niezamkniętych do Dębicy. Możeby dyrekcya 
poczt w Krakowłia zechciała w jakiś sposób za- 
hezpieczyć miemie państwowe i umożliwiła pre- 
cownikom możliwe pełnienie mzędu, choćby 
przez wynajęcie odjpowiedniejszego lokalu w mu- 
rowanych budynkach siącyjnych. W resio po- 
żaru owego budynku kto będze odpowiedzialny 
za przesyłki pieniężne į pakunki.. skarb państwa, 

NOWA GAŁĄŻ PRZEMYSŁOWA. Dębica słyn- 
ną była przed 50 laty z licznych i bogatych jar- 
marków, dlatego zwano ją małym Londynem. — 


| Obecnie spalona f zniszczona wypadkami wojen- 
| nymi da się porównać z ruinami Kartaginy. Je- 
| dnak dzięki młodym jednostkom zyskuje powoli 


na swej sławie, a mianowicie wskutek wyrobów 
maszyn koszykarskich, dokonywanych w praco- 
wni Michała Samsonowicza. Młody i energiczny 
przemysłowiec rozpoczął swą pracę przed 7 laty 
i w skromnym warsztacie od rana do wieczora 
warczą motory wyrabiając głównie maszyny 
koszykarskie, które ną targach zachodnich w Po- 
znaniu uzyskały swoją sławę. Maszyny koszy- 
karskie wyrobu Michała Samsonowicza w licz- 
nych egzemplarzach rozchodzą Się po całej Pol- 
sce, a nawet za granicę do Rumunii i t. d. Bardzo 
piękną i chwalebną to jest sprawą narodową iż 
naszego wyrobu maszyny koszykarskie rugują 
maszyny zagraniczne, zaś swą taniością przy- 
czyniają się do naszego rozwoju przemysłu ko- 
szykarskiego. Nowej placówce przemysłowej i ci- 
chemu pracownikowi życzymy Szczerze „Szczęść 


Szowie wywóz różnych artykułów. Znajdują się | Bože“. 


jednak bardzo nikłej liczby uczestników chcąc 
ratować swoją powagę. oświadczył p. Żuławski, 
że zgromadzenie to jest tylko poufne i Ściśle in- 
formacyjne. Popołudniu w tym samym dniu urzą- 
dzili socyaliści festyn w parku, który pomimo 
wielkiej reklamy nie udał się; usiłowane ścią- 
gnięcie w ten sposób jaknajszerszych mas robo- 
tniczych skończyło się również olbrzymiem fia- 
skiem. 

BRAK POSZANOWANIA DLA WŁADZ POLI- 
CYJNYCH. W sobotę 30 z. m-bo wypłacie wy- 
wołali robotnicy w kilku punktach miasta krwa- 
we bójki. A gdy pollcya interweniowała, to jeden 
z robotników nożem zranił policyanta. Oto są 
skutki podburzania agitatorów socyalistycznych 
przeciwko władzy i religii — tej ostatniej ostoi 
w chwili upadku spracowanego robotnika. 

STRASZNY WYPADEK. Dwunastoletni chło- 
plec Tyka Tadeusz, znalazł patron dynamitowy. 
Zaczął się nim bawić i wskutek uderzenia nabo- 
ju młotkiem nastąpiła eksplozya. Chłopca w sta- 
nie nieprzytomnym odwieziono do miejscowego 
szpitala. Wypadek ten powinien być przestrogą 
dla robotników, którzy pomimo zakazu zabierają 
z kopalni naboie dvnamitowe. 


E ——_ | 
Ruch giełdowy. 


Warszawa. 2 sierpnia. (PAT) Giełda. Milio- 
nówka trans. 1800, 1700. 1725, 4 i pół proc. Tow. 
kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 230, kupno 225, 
4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 
56 i trzy czwarte, 57, 5 proc. m. Warszawy 
sprzedaż 240, kupno 235. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6275, 
6170, 6185, sprzedaż 6205, kupno 6165, franki fran- 
cuskie trans. 502, 500. Czeki: Gdańsk trans. 9.00, 
8.25, 8.27 i pół, Belgia trans. 475, 476 i pół, 473, 
sprzedaż 475, kupno 471, Berlin trans. 9.00, 8.25, 
8.30, sprzedaż 8.50, kupno 8.10, Londyn trans. 
26.500, 27.400, 27.550, sprzedaż 27.650, kupno 
27,450, Nowy York trans. 6200. 6190. sprzedaż 
6210. kupno 6170. 

Zurych. 2 sierpnia. (PAT) Zamknięcic giełdy. 
Berlin 0.68, Holandya 203.70, Nowy York 526.50. 
Londyn 2337, Paryż 4267, Medyvolun 2367, Praga 
12, Budapeszt 0.24, Zagrzeb 1.62 i pół, Sofia 330, 
Warszawa 0.03 i pół, Wicdeń 0.01. austr. korona 
stemplowana 0.01 i pół. 


odnowic przedpiatę / 
na sierpień è 


Czas 
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CENY OGŁOSZEŃ: Za 
Mk 150. — Głosy pubiiczne 


Wyjasnienia i porauy ma i porauy || * 
w sprawacb ogiorzer zu: * 
pełnie bezpiatnie w aani 
nistracyi Krakow. Bunt 
jewskiego 7. Telefon 2502 
z | 


enwa ereere ory 


GLOSZENI Aj ree 


i wiersz milineuowy W ewykiycn ogłoszeniacn Mk 6C - kiau 'abelaryczny Mk 80. - Naaestanc Mk 130. - Nekrologi Mk ou. 
i Dzar ekonomiczny Mk 150. — Na '-sze: stronie Mk 304), — Przed tekstem na 2-ej ub vej stronie Mk 160. 


komunikaty po kronice 
-- Drobne ogłoszenia pu Mk 30 za wyraz, ma- 


Administracya imn |= 


ou gouziny J—. v pans 
dnie i od gudzinyi 4—7 
wi sczorem 


| | 


| 


„| OC 
PLO 3 


trymonialne i korespondencye prywatne po Mk %0 za w*raz (tłusty druk podwu,nie). — Osłoszema zamiejscowe o $U“. drożej — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej. 
O e a „r 

(OSZUKUJ6 posady za czonoma, ATI | 4 » s) 14 Í : 
ordynaryusza lub dozorcy WALNE ŁGRU MADZENIE || ps ZIMOWE KOCE DO NA<RYCIA tanio do nabycia: z 
z dobremi świadectwami były fa) 5.000 sztuk wielkość 190/140 cm po 285 Mk. niem. eg 
jeniec 5-tei . ol. Svberyjsk ei A | fea 5.000 >» 310 z = 
Dywizyi plutonowy Stanis'aw | Tow. „Kilim“, Stow. z ogran. poreka |" 5.000: 3 = „goa Ra zg 
Sudorowski, Bochnia. nl. Kra- będzik si i m 4 o" WODACH i a Te 4 h E 
alei aa = das one TE ki e k ak, p A 6-8] „W'acz.j| 4 Przy obstaiunkach należy przesłać połowę na eżytości z góry. BE 
WEG A w Towarzystwie Tatrzańsk'iem w Zakepanem. =i Magazyn nurtowny W. MUNU, DUls8E «u a/Rhein, Un vers tätsstr. 16 az 


poszukuję 

kuchnią. wzamian wypo- 

życzę mabla do jednego lub 

dwóch pokoi z forlepianem 

bardzo dobrym. Zgłoszenia 

do Admin. bo” pod L: 
496 


NEM e 0 | R 
W apóinego mieszkania przy 

rodz.nie dla starszej 080 
by, posznkuje się. Zgłoszenia 
do Administ. „Gonca* pod 
„Wspólne mieszkanie“. 4190 


z 


AE | a 
84": ateruszka, kaleka, 

pobierająca miesięcznie, 
jako dar z łaski 84 M. upra- 
sza litościwe osoby o wspar- 
cie. Adres: Wilhelmina Mer- 
kal, Kraków, VI. ul. Lubicz 2. 


ubiońe papiery | wojskowe 
pana Nawoja unieważnia 
1458 


—— 


Haki do tiek 


berlińskie i sztanco- 
wane 180x16X3 mm 
starannie wykonane 
na biało polerowane 
w większym zapasie 
poleca w każdej iloś- 


ci po cenie przystę 
pnej 4488 


Fr. Wiśniewski 
Fabryka okuć 


Waprawiet. ul. Poznańska 7. 
Ema 


p° sprzedania: Na Polskim 
Górnym Sląsku kilkadzie- 
siat kamienic na pryncypal- 
nych ulicach w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i t d. z 
intaresami handlowymi i za- 
kładami przemysłowymi, z 
wolnemi mieszkaniami wille. 
fabryki i inna objekta od 40 
tysięcy marek niemieckich. 
Majątki ziemskie ze wspania- 
łymi pałacami i inwetarzami, 
Wszystkie z rą : niemieckich. 
korzystnia i tanio. Osobista 
interwencya na miejscu 

W Krakowie K lkanaście ka 
mienie, parcel i t. p. poleca 
Dem Handlowy I biuro pośre 
dnietwa Adama Bilińskiege w 
Krekawie, ulica Krupnicza L. 26 
od 10—12 i od 4—6 4429 


D° sprzedania biblioteka o- 
prawna wraz z szatą dę 
bową w stylu zakopańskiem 
240 tomów literatury poiskiej. 
130 tomów powieści, 110 to- 
mów teologicznych. Zgłosze- 
nia pisemne I.. Hałat Wado 

wice plac Kościuszki 5. 4447 


kradzione tymczasowe za- 

świadczenie demobilizacyj- 
ne na nazwisko Franciszek 
Musielak, ur. w 1898 w Łę- 
towni pow. Myślenice, un.e- 
ważnia się. 4416 


A 
[jeeważnia się kartę demobi- 
lizacyjną na nazwisko Ba- 


ran Franciszek ze Słomki, ' 


pov gegeni Bochnia. 4483, 
głradziene p papiery TTE 
we na nazwisko Strzępek 
Jan, ur. w 1898 w Skoczowie 
pow. Bielsko i robotnicze po- ` 
świadczenie unieważniam, 
4485 
Za one papiery wojskowe 
na nazwisko Markus Sin- 
ger recte Krakauer, ur. 1891 


w Spytkowicach unieważnia 
się. 4484 ' 


Wydawca: Krzywy Antoni, 


Telefon 5620. 


Ila Woyo, 


Stadtgraben 16 parter. Telefon: 3755 i 
Adres telegraficzny: „Oelhandel“. 


Porządek dzienny: 
. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
Sprawozdanie :'yrekcvi za r. 1921. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
Spraw zianie Komisyi Rewizvjnej. 
Rozdział zysków. 
Przem ana formy prawnej Stowarzyszenia. 
Wnioski i intervelacye. 


i) 


J 


W razie braku kompletnei ilości rey 
Waine Zgromadzenie odbędz e się tego e: kk 
dnia o godz T-ej bez względu na ilość osób 

Sekretarka: 4486 
Józefa Kuczewska. 


I 


Przewodniczący : ! 64i 5. 


Wincenty Szymborski. 
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Towarzystwo Handlowe 3 i 


„TECHNOLAS” 


IMPORT 


Amerykańskie oleje techniczne 
wszelkiego rodzaju. 


5p. z ogr. Odp. 


EKSPORT 


4491 


; 
© 
© 
8 
8 
© 
Przedstawicielstwo Związku 
Proaucentów Drzewa Oleje cylindrowe | Skład transportowy 
1 Kupno i sprzedaż artykuiów techn. Oleje automobilowe| w Gdańsku. | 
% Obszerny dział nawozów sztucznych. 3 » | | 
è Adres pocztowy: Towarzystwo Handlo= : A 
2 we „Technolas*, Sp. z ogr. Odp. Gdańsk, 9 —a 
m Brotbänkengasse 36. 4493 $ A TAN 
° Adres telegr.: „Labor“, Tel. 2126. £ "A | 
. 4 Zamawiajcie natychmiast pod siew zimowy 
"36600000 0060666%6%0G606%80600660680%6 3 A 
Tomasówkę Kainit | 
akg Supertosfat 


Sól potasową saletra F se 


JROLNI 


POLSKI BANA MM 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17 


Inżynier 


dia centrainego osrzewania 


który pracował dłuzej w dziale centralnego 
ogrzewania i ma praktykę, zna dzie korzystrą 
posadę. £a-kawe zgłoszenia pod adresem: 'lnż. 
Paweł Mangelsdorft, właściciel firmy Heinrich 
i Mangelsdorft, Centralne ogrzewania | rury dla 
wysokich ciśnień, Katowice, ui. DUrera 3. 
| e zaw wm M 
MASZYNY ZE ZNANEJ FABRYKI 


RZEWUSKI i SKA w WARSZAWIE 


do wyrobu dachówki cementowej, pustaków beto- È 
nowych, cegij, rur. płyt, chodników, słupów itp. © 


BETUNIARKI SYSTEMU AMERYKAŃSKIEGO dostarcza jako 
Głowne Przedstawiciciatwc po cenach ściśle fabrycznych 


„PEWIGŚĆ”, Dom komis.-hanalowy 
KRAKÓW, UL. DŁUGA 43, === 


W. KUCHARSKI, SP. AKG 


PRE drutu i wyrobów drucianych 
| (przeżtąm J GORECKI, W. KUCHARSKI I SP. TOW. AKC ) 


Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza 5 
TELEFON Nr. 277, 


99 Spółka z. Wejherowo (Pomorze), nl. Wałowa 16 


z o. odp. w domu pana Lówensteina. 


i Wszelkie informacye bankowe 


3494 BB 


f Bezplatne informacye o nabywaniu 
gruntów. 


| 


EM NUWWIFU | Mu Wos WIĘ 
OWO WYBUDOWANA I URZĄDZONA 


W 
FABRYKA SKÓR i OBUWIA 


PELLIS” S-ka Z ogr. por. 


0 WE LWOWIE 


|, Puta; Św. Marcina 38. BIURO: Hetmańska 22. 
oraz sz 4 czarne, cie.ęce i bydięce. 15 k 


Telefon nr. 666. Telefon nr. 828. 


Wyrabia obecnie: Skory podeszwowe 
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław KuliuSki, 


A 


Inż. Wacław Gąsior i Ska |g 
Karmelicka 14 Krakow Karmelioka 14 


Dostarczają siiników | wazsikich maszyn dla cegielń 
stolarń, tartaków : t.p. zakładów fabrycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych. jak pasy. szcze- 
liwa i t. p. dla ruchu tabrycznego. 

Projektują, dozornią i przeprowadzają montaż wszel- 
kich wrządzeń fabrycznych, maszynowych, wyko- 
nują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 

Urządzają eusznia do dreewa. jarzyn, skóry i dachów- 
ki oraż ogrzewania centralne i wodociąg!. 9394 


l 


T 
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Drukarnia Ludowa w krakowie- 


